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DZIENNIK 
NARODOWY

W dniu 9 stycznia 1939 roku, zasnęła w Panu, opa­
trzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpie­
niach

i  p. Adelina Wiinsche
z WUNSCHÓW, 

właścicielka majątku ziemskiego Bujny pod Piotr­
kowem, przeżywszy iat 62.

Eksportacja drogich nam Zwłok z majątku Bujny 
do kościoła Ewangelickiego w Piotrkowie odbyła się w 
środą dnia 11 bm. o godzinie 15-ej. P o g rz e b  z te g o ż  k o ­
ścioła na cmentarz Ewangelicki do grobów rodzinnych 
nastąpi w czwartek dnia 12 bm. o godzinie 13-ej. O  czym 
zawiadamia w głębokim pogrążona smutku RODZINA

••  9
u POSEŁ GDULA, referent budżetu 
Prezydjum Rady Ministrów, zaape- 
'ował do tej instancji, aby udzieli­
li1 . sukursu pracy ustawodawczej 
^lnin w formie czuwania nad czy­
stością etc., uchwalanych ustaw.

Istotnie — pryy braku iloświad- 
J*on.ych parlamentarzystów, łatwo 
Boże się zdarzyć, żc Sejm będzie ro­
wu dość ułomne ustawodawcze two­
ry.

Przewidział to rząd, ureKulowaw- 
**y. na własną rękę, w przeddzień 
esJi sejmowej, szereg doniosłych 

*Praw vv trybie dekretu. Ten sam 
{Wsł rzeczywistości zdaje się tkwić 
11 Podstaw wystąpienia p. Gduli.

Tylko, że wnioski, wyciągnięte 
P*ez p. posła, nie są doskonale. | 
■;ajn się wydaje, że zamiast zable- 
jac o pomoc zewnętrzną w ulep­
ianiu dzieci, lepiej corychlej zrnie-1 
“ c rodziców. (k.). |

. • »
„ a t a k o w a ł y  m in . k w ia t - i
■JOWSKIEGO niektóre koła ozono- 

(Incydent z płk. Wendą), żc je- 
plan inwestycyjny jest zbyt 

J«łomny, że należałoby go rozsie­
k ę .  Rozszerzenie planu inwesty­
cyjnego wymagałoby oczywiście roz 
'lerzenia środków, przeznaczonych 

wykonanie tego planu.
«ak wiemy, już obecny plan in­

westycyjny b. silulc obciąża nasz 
Jwnialny rynek kredytowy. To też 
^ lenn icy  rozszerzenia tego planu 
jskazywali niedwuznacznie na Bank 
oislą — dokładnie na zdolność e- 

^yjiK l tego banku — jako na źró- j 
. n> które ma dostarczyć środków j 

rozszerzenie akcji inwestycyjnej.! 
rjowjac poprostu, chciano na cele 
‘Weslycyjne uciec się do inflacji, 
zwolennicy takiego zabiegu argu­

mentowali przytem, że zdolność emł 
.yjna Banku Polskiego nie jest wy- 
tjjfzystana; że zwiększeniu produk­
uj1 i obrotów nie towarzyszy zwięk- 
J^iie obiegu biletów Banku l’ol- 

itd. Wobec tego zwiększenie 
gjUsji biletów Banku Polskiego ma 
• y niegroźne,

Jftoleim loy takiej polityki zapo- 
*1.i P w*e*a rzeczach, a ni. in. o 

®daniu sytuacji Banku PoSsklego. 
•stotnie, w latach 1930 i 1937 e- 

biletów Banku Polskiego wzro 
mewiele. Ale wg. ostatnich da- 

Pm , ,w r* 1^38 obieg biletów Banku 
Jaskiego wzrósł o 348 milj. zł. Nie 

to oczywiście niebezpieczna in- 
ale jest niewątpliwie b. zna­

nej wykorzystanie zdolności ćmi­
onej, której przekroczenie mogło- 
\b y c  niebezpieczne. 

i]U;V świetle powyższej cyfry znaj- 
jjem y potwierdzenie zarówno tej 
/^czy, że plany inwestycyjne p. wi- 
If^^H.iera bliskie są granic wy- 
,.«yniaiości naszego rynku, jak i

WMJ.

D z iś  o  w ła d z y  m o w a
Co zrobić, aby nie strzelały karabiny same

Budżet Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych budził zawsze na­
miętności w parlamencie i zacie­
kawienie w społeczeństwie.

S«j to uczucia całkiem natu ra l­
ne, skoro w Ministerstwie Spraw 
W ewnętrznych centralizuje się 
faktyczna władza i kontrola uad 
krajem , skoro tu właśnie zbiega­
ją się wszystkie nici polityczne i 
narodowościowe, tu napływają 
raporty, wywiady, doniesienia, 
inform acje służbowe i poufne z 
całego szerokiego państwa. Rów­
nocześnie z centrali m inisterjal- 
nej J)ie;'ną \ \  k raj rozkazy, pole­
cenia, dyspozycje obejmujące ca­
łą tę wielką maszynę, nazywaną 
państwem, oraz wszelkie przeja­
wy życia publicznego.

W  mieście i na wsi. Symbolem 
tego ogromu władzy w oczach
szerokich
policjunt.

Z iym  
wszędz ie ,  
cach, na

rzesz ludności stał się

m am y do czynienia 
Na szosach i gościń- 

dworcach kolejowych,

w sądach, przy wyborach, na 
wiecach i zebraniach, na m anife­
stacjach i pochodach. No, i także 
tam, gdzie zachodzą wypadki a l­
bo przestępstwa.

Protokóły i raporty płyną sze­
roką rzeką. Silne ramię władzy j 
spotykamy na każdym niemal 
kroku. Najszersze koła ludności, 
odgadujące łatwo istotny sens co­
dziennych zjawisk, nie przem a­
wiają też do policji inaczej, jak 
słowami:

— „Panie Władza”.
Policjanci przyjm ują to okre­

ślenie chętnie, jako coś, co im się 
należy.

*
Były w polskiej opinji publicz­

nej kilkakrotnie głosy krytyczne, 
usiłujące nasze Ministerstwo Spr. 
W ewnętrznych sprowadzić do 
rzędu i do roli ministerstwa Poli­
cji.

Niektóre fakty przem awiają za, 
takiem  ujęciem roli M. S. W. 
Chociażby budżet. Na 211,5 mi-1

Ijonów złotych zwyczajnego i nad 
zwyczajnego budżetu m inister­
stwa, przypada 100,5 miljonów a 
więc nieomal połowa na policję 
państwową, a 37 miljn. zł. na Kor 
pus Ochrony Pogranicza. Powo­
łany przed laty do pełnienia m i­
sji specjalnej na pograniczu j 
wschodniem, K. O. P. używany 
jest ostatnio coraz częściej do J 
służby wewnątrz państwa. J a k o ! 
siła zbrojna, podlegająca władzy 
i rozkazom M. S. W.

Razem tedy 137,5 miljonów zło 
tych rocznie wydaje Ministerstwo i 
Spraw W ewnętrznych na utrzy-1 
m anie swoich sił zbrojnych, czy li! 
K. O. P. i policji. Jest to aparat 
potężny i militarnie zorganizo­
wany.

Oprócz Komendy Głównej P. P. 
istnieje w kraju  15 komend wo­
jewódzkich i l kom enda m. st. 
W arszawy, 16 Urzędów Śled­
czych, 6 komend miast, 3 komen 
dy powiatowe połączone z ko­
mendami miast, 225 komend po-

*tjLZe k°ncePcje naszych luflacjonl- 
^chu js  nieznajomość podsta- 

sld , (lau.yeh z dziedziny, którą 
SL^Jmnją. (w.)

Sejm i samorządy
Z a s a d n ic z y  w a r u n e k  

^ p r a w n ie n i a  a d m i n i s t r a c j i
^ trzjm yk u ł wstępny na str. 3-ej)

1 Premier KozłoosKi
Mazany na 1 m iesiąc 

aresztu
« ^  procesie prof, Leona Ko- 

owskiego oskarżonego o znie- 
• t>r len‘e Pr °f- St. Strońskiego 
!q.Zoz zarzucenie mu należenia do 
w y masońskiej zapadł wczoraj 
1 k skazujący oskarżonego na

Spędzę noc bezsennie
Z ap ow iad a  p rem jer w K om isji Sejm u

SamochodyNa wczorajszem posiedzeniu ko- dyskusji. Tak jest, inaczej się n %*'1 
misji budżetowej Sejmu, o którem »  W  dzielnicach JMdd. ro£a
d o n o r y  „a str. 2 1 4 p rę m g J e n  1T J S S ! Z ^ S S £ l S S
Składkowski wygłosił następujące czoj mUfli 8lę nu Pomorzu i i-
przemówienie: naczej w Krakowie. Gdyby ten sam

„Ponurą, i niewdzięczny rzeczą jest adm inistrator tak  sarno postępował 
usiłowanie karmienia audytorjum w tu  i tam, to byłoby smutnym dowo- 
porze obiadowej mówką., jednak jestem dem zesztywnienia, skostnienia adml- 
w tej sytuacji, że rans/.ę odpowiedzieć nistracji.
na to, co mówiono i muszę odpowie- j  Myślę, że nie o to chodzi, tylko, ie  
dzieć wtedy, kiedy mi to wypada. j Panowie szukacie Ukraińców tam,

Panu Koledze Celewiczowl oczywi­
ście dziś nie będę mógł odpowiedzieć 
na to, co on ma zamiar poruszyć ju­
tro. Spędzę dzisiejszy noc bezsennie, 
aby przygotować się do odparcia ju-

gdzie ich niema i nie było. JDlatego 
nie możemy się porozumieć. Trudno, 
żeby rząd wypowiadał się, że tam  są 
Ukraińcy, gdzie Panowie chcą ich 
widzieć. My musimy mieć swój wlas

trzejszych zarzutów, mogę natomiast ny pogląd i decydujący musi być nasz 
już teraz odpowiedzieć na to, co Pan pogląd w tej sprawie."
Kolega dziś powiedział. j W spraw ach urzędniczych pre-

Pan był łaskaw powiedzieć, że czyn- j mjer przypomina, że delegacja u- 
niki rządzące nie wierzą w naród u- rzędników państwowych była swie- 
kraiński, ale jednocześnie usiłują zde- żo u wicepremjera Kwiatkowskiego, 
nacjonallzować ten naród ukraiński, że będzie powołana Komisja z udzia 
Panie Kolego, to są smutne wyniki, }em delegatów pracowników pań-nłnfrnA m1v Tl «/» nia ®kiedy musimy płakać, gdy nas nic nie 
boli. Jeżeli rząd polski nie wierzy w 
Istnienie narodu ukraińskiego, to nie 
może go zdenacjonalizować.

Dla tego daleko prościej byłoby po­
wiedzieć* że Rząd Polski uważa istnie­
nie narodu ukraińskiego jako fakt, re ­
alny i nie usiłuje bynajmniej narodu 
ukraińskiego zdenacjonalizować.

To wtedy będzie rzeczą jasną, 
prostą i nienaciąganą.

Mówił dalej Pan Kolega, ie  różnie 
traktowany jest naród ukraiński na 
różnych terenach państwa. To jest 
zarzut, który jest co roku przez 
Panów wyciągany ze schówka, odku­
rzany, strzepywany 1 wynoszony w

atwowych
Meloniki

W filmowaniu meloników mini­
sterialnych nie widzi premjer ser- 
wilizmu, a jedynie szablon szkodli­
wy.

„Postaramy się zmienić tę spra­
wę, mianowicie postaramy się przed 
stawiać nowe budowle z punktu wi­
dzenia tężyzny pracy, wartości go­
spodarczych, a „meloniki**, które 
dla panów ministrów nie przedsta­
wiają znowu tak wielkiej przyjem­
ności, skrócimy do minimum*'.

Kilka słów poświęcił premjer u- 
wagom pos. Barańskiego, mówiąc: 

„Pan Kolega Barański był łaskaw 
znęcać się nade mną w sposób, po­
wiedziałbym graniczący z okrucień­
stwem. Mówi on, że w Prezydjnm Ra­
dy Ministrów jest 9 samochodów i po 
2.000 na samochód w budżecie na u- 
trzymanie. Powiada, ie  to jest zama- 
ło i że wskutek tego później są prze­
kroczenia budżetowe. To jest strasz­
ny zarzut, który mnie spotyka po 
raz pierwszy. To nie są przekrocze­
nia budżetowe, gdy robimy virement 
z paragrafów personalnych na para. 
grafy rzeczowe. Błagam Pana Kolę- 
gę Referenta, który ze mną dłużej pra 
cuja, a  więc jest może mniej nieufny, 
aby tego nłe czynił, ażeby pozwolił 
mi, bym mógł dalej pracować drogą 
virement, a  Wysoka Komisja szefowi 
rządu moie zawierzy w tym drobiaz­
gu."

Ż j d z i
Zakończenie mowy poświęcił pre­

mjer sprawie żydowskiej, odpowia­
dając na uwagi posła Mincbęrga.

Premjer jest zdania, że posłowie 
żydowscy prowadzą błędną polity­
kę glosując przeęiw budżetowi.

Sprawa żydowska musi być zała­
twiona wspólnym wysiłkiem. Niech 
więc panowie — mówi premjer — 
z naszego porządkowania sprawy 
żydowskiej nie robią rzeczy, które 
byłyby skierowane przeciw komu­
kolwiek. Niech panowie do 
wspólnego rozwiązania sprawy.

wiatowych, 2.729 posterunków, 
10 kom panij rezerwy policyjnej, 
1 dywizjon policji konnej, 2 
szwadrony rezerwy policji kon­
nej, 1 szkoła oficerska i 1 szkoła 
szeregowych policji.

Kompanje i szwadrony, narwa­
ne rezerwą policyjną, to owa tak 
głośna w ostatnich latach spe­
cjalna „zielona” policja, powoły­
wana do działania w sytuacjach 
poważniejszych, szkolona w Gołę- 
dzinowic pod Warszawą i w In­
nych miejscowościach kraju. 
Ktoś z dygnitarzy państwowych 
dał „zielonej” policji miano 
„chłopców z Golędzinowa”, co 
obiegło kraj i przyjęło się niemal 
powszechnie, chociaż nie wszy­
scy „zieloni” policjanci przeszli 
szkołę „golędzinowską”.

Budżet policyjny zawiera 876 
etatów oficerskich, 291 urzędni­
czych, 1507 starszych przodow­
ników, 4.423 przodowników, 
ll.OOfi st. posterunkowych i 
11.006 posterunkowych, oraz 
1.994 t. zw. kandydatów kon trak ­
towych. Do dyspozycji M. S. W. 
stoi ponadto cała siła Korpnsu 
Ochrony Pogranicza.

M. S. W. rozporządza też o- 
groinnym w naszych stosunkach 
funduszem dyspozycyjnym. Wy­
nosił on w ostatnich łatach 6 mi­
ljonów złotych rocznie, w obec­
nym prelim inarzu budżetowym 
m inisterstwo domaga się o l  mi- 
Ijon więcej, a więc 7 miljonów 

j złotych na fundusz dyspozycyjny, 
i Już sam a ta liczba mówi dużo, a 
powie nam więcej jeszcze przez 

j porównanie.
i ,W prasie polskiej drukowano 
f ostatnio wiele informacyj o głoś­
nej na cały świat angielskiej służ 

, bie wywiadowczej, noszącej na- 
i zwę „lntclligenco Service’\  Czy- 
| taliśm y tam  m. in., ie  wywiad 
• angielski posiada budżet roczny 
500.000 funtów szterlingów, czyli 
około 12,5 miljonów' złotych. Do- 

j wodzono, że wywiad angielski 
wydaje 35.000 złotych dziennie i 
w yrażano pogląd, że jest to duio  
pieniędzy. *

(Dokończeni* na str. J-efl

*tticsząc aresztu
^ y w n y .

oraz 100 zł.

W sp ó ło sk arżo n y  redaktor od- 
< ;iedzialny „Polityki” skazany 
^  Da 2 tygodnie aresztu I 60 
th,|.*ry w ny< Karę aresztu sąd o- 

. .  oskarźonym zawiesił. 
^ * e g ó ło w e  sprawozdanie z tej 
tią acyjnej rozprawy podajemy

S e r d e c z n e  s p o t k a n i e
C h a m b e r l a i n a  z  M u s s o l l n l m

RZYM. 11.1. Dziś o godz. 16.20 
przybyli do Rzymu prem jer bry­
tyjski Chamberlain i m inister 
spraw  zagranicznych Hallfax.

N a d w o rcu , u d e k o ro w a n y m  
sz ta n d a ra m i angielskie-m i i  w ło-

skittni. spotkanie i powitanie Mus 
soliniego z  preinjerem Chamber­
lainem miało charakter bardzo 
serdeczny.

Z dworca go&cie angielscy od­

jechali do ViUa Madama, wita­
ni owacyjnie przez publiczność 
włoską. W mieście obok chorą* 
gwi włoskich powiewają sztanda­
ry brytyjskie.

U u ch om e fronty
dwóch ofenzyw 

w Hiszpanji
BARCELONA 11.1 Korowni- 

1 kat wojsk rządu barcelońskiego 
■ podaje, że ataki wojsk gen. Fran- 
| co na froncie Iistraiundura pod 
' Sierra T rapera i Torrejoncillo zo- 
J stały dzięki ściągniętym z in n y ch 1 
frontów posiłkom odparte. Pomi­
mo oporu stawianego prze« p m -  
elwnika, wojska rządowe sajęły 
wzniesienie Mano de Ilierro.

Na odcinku południowym ćbńą- 
ki gwałtownym atakom w łosia  
dywizja ochotnicza Littoriu zdo­
łała odnieść pewne sukcesy 

SALAMANKA. 11.L  Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen- 
Franco; Na odcinku Valseqnłll» 
'-Penarroya ataki nieprsyjńefol* 
akie były kontywiffiw«e«*

najsmaczniejsze obiady, ko acje, śniadania w restauracji „KACZY DOŁEK”



P . A . T .. f ilm  i  U k r a iń c y
fia posiedzeniu Komisji Budżetowej po feriach
omlsla b n d ź f i t n w n .  m m f i .  1 P  A n* v  i ___ j .__  »  . __ ®Sejmowa komisja budżetowa rozp o 

esęła dzień wczorajszy od budżetu 
Prezydjum Rady Ministrów.

Urzędnicy i order;
Z referatu p. Gduli (Ozon) dowie 

ozieliśmy się, że w służbie państwo­
wej w latach 1934—37 awansowało 
oprócz nauczycieli 52.000 osób. 1 sty- 
fcznia awansowało—10.037, a na l.IV. 
r. b. przewidziane są. awanse 35.000 
osób.

Referent zatrzymał się na tak  zwa­
nych „pracach odznaczeniowych", pod 
jętych przez premjera. Z przedłożonej 
statystyki wynika, że order Odrodze­
nia Polski nadany został w dniu 11 
listopada 1046 osobom. „Krzyżem Za­
sługi" do 20.XI. 1938 r. odznaczono 
80.000 osób. „Krzyżem Zasługi" za 
dzielność odznaczono 30 oficerów 1 
szeregowych policji. Bronzowych me­
dali za długoletnią, służbę nadano po­
nad 810.000 osób.

Preliminarz budżetowy na r. 1939- 
1940 obejmuje 141.904 urzędników 
(wzrost w stosunku do r. z. o 1025) 
i 53.529 niższych funkcjonarjuszy 
(wzrost o 329). W przedsiębiorstwach i 
zakładach, w monopolach i funduszach 
przewiduje się urzędników 30.291, 
(wzrost o 1.252) i pracowników fizy­
cznych 201.619 (wzrost 4.511 w sto­
sunku do r. zeszłego). Referent jest 
zdania, że wśród społeczeństwa powin­
no umocnić się przekonanie o koniecz­
ności kierowania młodzieży do życia 
gospodarczego 1 finansowego. Emery­
tów zatrudnionych w charakterze pra­
cowników kontraktowych było na l.X. 
1938 rok 2.726 osób, w tem 1.033 ofi- 
oepów i 504 podoficerów. Sprawoz­
dawca zaznaczył, że preliminarz obej­
muje 2 stypendja po 2.000 zł. i jedno 
1000 zł. dla dziennikarzy.

Fundusz Kultury 
Narodowej

Fundusz Kultury Narodowej w okre 
sle od 1.1 do l.X II 1988 r. udzielił za­
siłków i stypendjów w dziedzinie nau­
ki i sztuki 301.550 zł. W zakresie po­
pierania twórczości naukowej przy­
znano Instytucjom i osobom zasiłki 1 
rtypendja w sumie 654.248 zł., w za­
kresie twórczości artystycznej 301.550 
złotych.

P. A. TT.
Przedsiębiorstwo „Polska Agencja 

Telegraficzna" podzielić można na 
dwie grupy działów: informacyjną 1 
pomocniczą. Grapa Informacyjna pra­
cuje z  deficytem, wpływy osiągane z 
rynku prywatnego nie mogą w obec­
nych warunkach pokryć w całośol wy­
sokich kosztów obsługi informacyjnej.

Kwettja ukraińska
P. Celewioz (Ukr.) oświadcza, że 

według Konstytucji do zakresu dzia­
łania prezesa Rady Ministrów należy 
ustalanie ogólnych zasad polityki pań­
stwowej. Z tego względu poruszam w 
obecnej dyskusji ogólne zasady poli- 

, tyki w sprawie ukraińskiej.
Ukraińcy w swym procesie rozwo­

jowym stanowią dziś nartkl nowocze­
sny, o dużej dynamice, z którym nie 
można robić takich eksperymentów 
jak z bierną masą etnograficzną. 
Pierwszą więc zasadą musi być jed- 
nakowe traktowanie narodu ukraiń­
skiego na wszystkich terytorjach u- 
kraińskich w obrębie państwa polskie­
go (głosy: niema terytorjów ukraiń­
skich w państwie polakiem). Mam na 
myśli ziemie, na których Ukraińcy 
stanowią większość w dużym procen- 
eie.

P ‘ ^ '„ T- ■Najwyższa Izba Kontroli 
zwróciła już uwagę na konieczność 
likwidacji zaliczek i pożyczek na pen­
sję. Pozycje te w bilansie P. A. T. są 
zbyt wysokie i ciągną się od szeregu Ist.

Filmowy tygodnik aktualności PAT-a 
ma duże znaczenie wychowawcze. Nie 
stety trzeba stwierdzić, że w wielu 
wypadkach nie dopisuje szybkość in­
formacyjna tego tygodnika z przy­
czyn technicznych.

Tygodnik aktualności musi uwolnić 
się od przesadnego serwilizmu. Stroje 
I meloniki dyrektorów, filmowane na 
rozmaitych uroczystościach, nie wy­

kazują wyników twórczej pracy ro­
botnika, a  tę  właśnie pracę należy po­
kazywać społeczeństwie 

P. A. T. współpracuje z przedsię­
biorstwem „Laborpat", które korzysta 
ze specjalnych warunków kredytowych 
i udogodnień. Wprawdzie jest to in­
stytucja czysto polska, ale mimo to 
nle można jej tak  wyłącznie uprzywi­
lejowywać.

Dział wydawniczy niepotrzebnie o- 
bejmuje wydawnictwo Kalendarza Po­
gotowia i miesięcznika „Arkady".

Przy okazji skarży się p. żenczy- 
kowski na to, że produkcja filmowa 
jest w rękach żydów.

Od 5 la t — zakończył p. żenczykow 
3 — poraź pierwszy widzimy w bu­
dżecie pozycję na stypendja dla dzien­
nikarzy. Należy to podkreślić ze szcze­
gólną wdzięcznością dla pana premje­
ra. Rola bowiem dziennikarzy w ży­
ciu kul tura] nom narodu a zwłaszcza 
w służbie upowszechniajila kultury jest 
szczególnie doniosła i odpowiedzialna. 
Mając zaś na względzie znaczenie fil­
mu dla życia państwowego i koniecz­
ność jego spolszczenia, gorąco proszę 
pana premjera o odpowiednie stypen­
dja dla polskich reżyserów i technl- 
ków-operatorów.

(Dokończenie na str. 4-ej.).

W  3 st i  z  w  o  i  n  ąj m  £
N°wy p®sef Litwy n a  Zaml&u

Dn. 11 b. m. nowy poseł repu­
bliki Litwy Szaulis złożył P. Pre­
zydentowi R. P. listy uwierzytel­
niające na uroczystej audjencji 
na Zamku Królewskim.

W mowie audjóncjonalnej po­
seł Szaulis powiedział m. in.: 

„Przybywam do pięknej stolicy odro­
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej nie 
tylko ze znajomością historji polskiej, 
ale t r i  z naocznem obeznaniem i z 
ludźmi I z krajem. Spoglądając wstecz 
na dotychczasową pracę nad unormo­
waniem naszych wzajemnych stosun­
ków, stwierdzam z zadowoleniem, żc 
obłe strony dały nie mało dowodów do­

brej woli. Chcę wierzyć, że tej dobrej
woli 1 w przyszłości nie zabraknie i że 
wszelkie wysiłki zostaną podjęte kn po­
lepszeniu stosunków między obu pań­
stwami 1 ku usunięciu z drogi wszyst­
kiego, co tym stosunkom mogłoby szko­
dzić albo przeszkodzić”.

P. Prezydent R. P. w odpowie­
dzi in. in. oświadczył:

„Na tle bogatej przeszłości obu na­
szych narodów, których losy niejedno­
krotnie były złączone, zrozumiałem

wysiłki dokonane preer rząd HtewskI 
w tej dziedzinie w ostatnim okresie. 
Zadania, które ujął Pan w swojem prze 
mówieniu tak jasno I wyraźnie, pokry­
wają się w zupełności i  celami, jakie 
stale przyświecają rządowi polskiemu 
w dążeniu do pogłębienia stosunków 
dobrego sąsiedztwa I współpracy pol­
sko-litewskiej. Nie wątpię, te  — jak 
to Pan słusznie powiedział — odno­
wione stosunki będą się rozwijały f

_̂__________ pogłębiały w atmosferze wzajemnej
jest, że Polska z svmpatją I zadowolę-1 przyjaźni, wzajemnego zaufania”.

S S l J E f T i S S S S Ł  T i J S B i  W  drodze powrotnej po,et Li- 
własnych wartości państwowych, pa- *WY ziozyj wieniec na grobie Nie- 
trząc z szacunkiem 1 zrozumieniem n» znanego Żołnierza-

/ % / € M p a d  S f o w c y l c o c i /
n a  g a z e tę  w ęg iersk ą

BUDAPESZT, 11.1. W ęgierska ściu wartą i wtargnęli do sal re- 
agcncja telegraficzna donosi z dakcji, steryzowali rewolwerami
Bratysławy, iż licząca ok. 30 osób 
grupa Słowaków napadła we wto­
rek wieczorem na redakcję dzien­
nika węgierskiego „Esti Ujsag”. 
Napastnicy postawili przy wej-

współpracowników redakcji oraz 
połamali meble, maszyny do pi­
sania i aparaty telefoniczne.

W  odpowiedzi na protest współ 
pracowników dziennika oświad

czyli, iż nic pozwolą by dzien­
nik węgierski ukazywał się w 
Bratysławie. Szkody, wyrządzone 
przez napaść, obliczane są na 30 
tysięcy koron. Cenzura skonfi­
skowała wiadomość o tej napa­
ści.

©seSś &  w ł a d z y  m o w a
(Dokończenie ze str. i-szej)

dzą, że jest to spokój polityczneNiewątpliwie, iuiljony przycbo- Spraw W ewnętrznych w Polsce 
dzl łatwo tylko wymawiać i pi- był „łagodny” p. Władysław Racz 
sać. Już rachować je jest tru d -! kiewicz, uchodzący za polityka 
niej, a cóż dopiero miljony za-I skłonnego do liberalizmu. Otóż,

W polityce personalnej należy do­
puścić młodzież ukraińską do służby 
państwowej, samorządowej i innej. 
P. A. T., radjo 1 prasa, niepotrzebnie 
drażnią wielki odłam narodu ukraiń­
skiego, nie odnosząc pozytywnego skat

pracować, zarobić, wpłacić jako 
podatek i daninę do kasy skarbo­
wej. W ielkość tego trudu i tego 
mozołu znana jest społeczeństwu, 
które płaci podatki. Więc też o- 
gół rozumie ciężar tych angiel­
skich 12,5 miljonów oraz tych 
polskich 7 miljonów, które m ają 
iść na fundusz dyspozycyjny. W 
naszych w arunkach biedy ten 
ciężar 7 miljonów jest bardzo
wielki. : ________4____ JV. ______

Daje to przecież około 30.000 j cy i zabrał się do oddania t. zw 
złotych dziennie. . strzału honorowego. Człowiek cy-

Na co idą te pieniądze? D aw -1 wilny

go cmentarza i zatraty życia pu­
blicznego. Otóż tu należy zazna­
czyć, żc Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych wzniosło się ponad 
poziom ministerstwa Policji. O- 
twarło pewne polityczne wentyle 
i niewątpliwie otwierać je będzie 
dalej.

Pierwszym wentylem politycz­
nym, który otwarto, była refor­
ma ordynacyj wyborczych dla 
gromad, gmin, powiatów i miast,

W arszawie z min. Raczkiewiczem | wentylem są samorządowe wy- 
Brał on udział w poświęceniu bory po m iastach i wsiach. Jakaś 
czy też otwarciu jakiejś strzelni- część nagromadzonej w masach

i kipiącej energji społecznej skie­
rowana zostaje do pracy w ra-

za żadnych może rządów na sta­
nowisku m inistra Spraw W ewnę­
trznych nie strzelano w Polsce 
tak obficie i bezceremonjalnic do 
ludzi, jak właśnie za rządów min. 
Raczkiewicza.

Doprowadziło to do wielce zna­
miennej sceny, jaka rozegrała się 
w owym czasie na strzelnicy w

niej mówiono nam, że na walkę 
z bolszewizmem i ze szpiego­
stwem. Ciekawe, co nam w tej 
mierze powiedzą dzisiaj na komi­
sji budżetowej Sejmu. Zapewne 
to samo z dodatkiem, że czasy

ku w danej sprawie, t, jL w uzyskania z ro b iły  się b a rd z ie j g ro źn e  i n ie- 
wspólnpj granicy polsko-węgierskiej, sp o k o jn e .
Czy jest więc potrzebne drażnienie? 

Glos: To Jest zgodne z prawdą.
P. Celawicz: Ca jest prawdą? (We­

sołość) . j 
P. Wagner (Ozon) zapowiada szcze­

gółową polemikę przy budżecie Min. 
Spr. Wewn. 1 oświadcza na razie: | 
„Jeżeli współżycia między narodem u- , 
kraińsklm a polskim nie układa s ię ! 
właściwie, to wina leży po stronie 
stronnictwa, które Pan reprezentuje 1 i 
po stronie społeczeństwa ukraińskiego. 
Gdyby Panowie rzeczywiście pragnęli

Jest jasne, że m inister dyspo­
nujący poufnie tak wielkim fun­
duszem tajnym,, musi posiadać 
zaufanie czynników naczelnych 
w państwie oraz zaufanie parla­
mentu, które w pewnych w arun­
kach równa się zaufaniu społe­
czeństwa.

X
W kołach politycznych sądzą,

dach gromadzkich, gminnych, po­
wiatowych, miejskich. Ludzie od­
sunięci od wielkiej areny poli­
tycznej, przynajm niej w samo­
rządzie będą mogli dać pewną 

pragnieniom

stormalizacji stosunków, to przy ^zna- n a z w a  m inisterstwa Policji na 
nej tolarancyjności Polski napewno! d a w a n a  jest naszemu Minister-
tów. _ _ ____________ ^
trzne jest polityką błędną. Polska jest 
państwem dość silnem, aby się prze­
ciwstawić wazslkim zakusom, czy to 
ze wschodu czy to z zachodu".

O strojach i m elonikach
d y g n i t a r z y  --------------

P. AroortkcwslU (Ozon) ma aastrm - ' w n ę tren y ch . 
team  co do działu administracyjnego ł Przed trz e m a

wowania. Działalność i poziom 
każdej prawie instytucji i urzę­
du, a więc także i m inisterstwa, 
zależy przedewszystkiem od jego 
kierownictwa. W danym wypad­
ku od oaoby ministra Spraw We-

— Nie wiem, jak mi pójdzie z 
tem strzelaniem, — rzekł p. m i­
nister do otoczenia, — bo już 
dawno nie strzelałem. |

— A tak , —  o d rzek ł k to ś  w oj- foIgę sw oim  P rag n ien io m  publi-
skowy, — za pana m inistra slrze- t - . .  ,  . ,
łają karabiny same. i . zywlscłc felgę wielce ukrai-

n , , ,, , 1 “Ową, nie pełną. Rzeczywisty
i  t  w  P °. *nanych wentyl dla nagromadzonych w 

zajściach krakowskich i ta uwa- społeczeństwie namiętności i dą- 
ga wysokiego wojskowego posia- żeń otworzy się dopiero z chwilą 
dała wymowę tragiczną. Strzelały reformy ordynacji wyborczej do 
karabiny same, albo strzelał sy- parlamentu, z momentem rozwią
s | zania obecnych Izb i rozpisania

Obecny m inister Spraw Wew- nowych wyborów do Sejmu i Se- 
nętrznych, gen. Sławoj-Składkow- natu.

NA WIDOWNI
Dziś dn. 12 b. m. Prezydent R-?1 

Wraz z małżonką wydaje o godł 
20-ej na Zamku doroczny galo*J 
obiad dla dyplomacji.
. Po obiedzie odbędzie się na Za® 
ku  wielki raut, z udziałem około ty 
siąca osób ze wszystkich sfer spf- 
łeczeństwa polskiego i zaproszony^ 
członków korpusu dyplomatycznej 
akredytowanego w Warszawie.

J(
Prezydent R. P. przyjął w dn.  ̂

b. m. prezesa centralnego związ^ 
„Młodej Wsi“ Gierata. Prezyde^ 
R. P. zainteresował się budotf 
„Domu Chłopskiego" w Warszaw* 
prowadzoną przez „Młodą Wieś"11 
złożył na cel tej budowy ofiarę 
formie zakupienia 20 cegiełek 
Złotowych.

X
Ks. arcybiskup Gall złożył dn̂  

10 b, m. wizytę min. Romanowi.
X

Kapituła metropolitalna warszaf 
ska za pośrednictwem KatolickM 
Agencji Prasowej składa podzięk 
wanie wszystkim, którzy z powo$ 
zgonu b. p. Aleksandra kardyn^ 
Rakowskiego, arcybiskupa metrop®' 
lity warszawskiego, okazali wsp®' 
czucie i wzięli udział w żałobie.

X
Dn. 10 b. m. udaje się do Frar‘' 

cji i Belgji komendant główny Z* 
Strzeleckiego płk. Józef Tung1̂' 
Zawiślak.

W n a p a d z ie  szalK
Dwa morderstwa

W kolonji Miecbowszczyzna 
gródeckiej (woj. wileńskiego), uofl 
słowo chory Symanowicz Anto®1, 
lat 26, zabił w czasie napadn 
łu z pistoletu ojca swego MikoW’ 
Symanowicza, bratanicę Ilalinę ' 
wieku 1 roku, oraz ciężko 
pracownicę domową Marję Rosi®’? 
ską, którą odwieziono w 
ciężkim do szpitala w MołodcczH,e’ 

Umysłowo chorego Symanowi^ 
obezwładniono i osadzono w &&&. 
cle.

1 p. Witold Broniewski
Zgon b. ministra rolł^l 

p u b lic z n y c h
Wczoraj zmarł w Warszawie 

Inżynier Witold Broniewski, pro^1 
sor Politechniki warszawskiej  ̂
wieku lat 58. S. p. W. B ro n ien i 
był mhństrem robót publicznych • 
gabinecie premjera Bartla.

6. p. Witold Broniewski w os*3*- 
niej woli wyraził życzenie, aby T* 
chowano Go na Bródnie.

W ilki ^rasaają^
na Rusi Podkarpacki^|

Na Rusi Podkarpackiej poją#'*? 
się stada wilków, które ostra ® 
ma wypędziła z lasów.

Szczególnie dużo wilków grasti ; 
w Marmoszczyźnie, gdzie zbllż^’ 1 
się aż do samych osiedli. Duże 
do wilków napadło na wieś ErusW' 
ry, która z trudem zdołała się <r, 
bronić. . |

Wieśniacy zabili 14 wilków, pu­
czem jedna osoba została zagryź  I 
na na śmierć, a 3 pokaleczone.

W kilku stówach

ski, sprawuje równocześnie u- 
rząd Prezesa Rady Ministrów. 
Karabiny policyjne zmusi! pręd­
ko do milczenia. Był za jego rzą­
dów strajk chłopski w sierpniu

Wielkie zadanie otworzenia 
wentyli dla sił społecznych spo­
czywa w rękach ministra Spraw 
Wewnętrznych.

I obciąża go wielką odpowie. . . .  . * * uupu w jc*
roku, policja „zielona po- dzialnością wobec własnego

szła w ruch, wieś poniosła śmier 
telne ofiary, ale p. ministra Skład 
kowskiego nic było w krają w o- 
wych dniach tragicznych. Wła­
dzę sprawował i polecenia wyda­
wał kto inny.

Od owych dni panuje w kraju 
laty ministrem względny spokój. Niektórzy twiar

sumienia, wobec narodu, wobec 
wszystkich.

Jeśli wentyle publiczne nie są 
otwierane, wówczas strzela sy­
stem, strzelają karabiny same, 
jak to było za rządów „łagodna 
g©” p. Raczkiewicza.

— Dn. 5 lutego uda się do Kop*®, 
hagl premjer Flnlandji Kajander, 
wzięć odział w konferencji partyj % 
mokratycznych państw skandyB®" 
skich.

— Do rządu meksykańskiego wp®” 
nęło 10 tyn. podań o zezwolenie ® 
•►'Jazd, złożonych przez emigrantów V<r 
litycznych różnych narodowości. ” 
dania m ają być podobno odrzucoO®1

— Z powodu choroby księżny 
fałdy Iiesskiej, przewidziany na _ 
b. m. w Rzymie ślub księżnlczłd ^  
rjł Sabaudzkiej z ks. Ludwikiem Boat' 
bon - Parm a został odroczony. ..

— Dn. 11 b. m. w Berlinie o d 6 r 
się 12 międzynarodowa konfer^nH"* . 
•prawie rozkładu lotów, zwołana V*1 , 
międzynarodowo stor/arzyszeuio 
aikacjl lotniczej (ATA). W konfer®11’ 
cji biorą odział przcdstawicielo 23 
warzystw lotniczych z 16 krajów e 
ropejskich.

Dwoje narciarzy, przybyłjch z 
dnia do Gittensteinu, zostało zasypy 
nych lawiną na wysokości 2.400 Dł’V 
Pomimo natychmiastowego ratuP1, 
obie osoby poniosły śmierć. „

— Z rozporządzenia namiestnika 
• trji £eyss-Inquarta przeprowadzCj 
zostanie we wszystkich kościołacH 
klasztorach aostrjackich rejestracja ^  
bytków sztuki.

— W Wiednia pojawiły się globit” 
szkolne, aa których wszystkie d o ^  
kolonja niemieckie oznaczone są t}1'  
samym kolorem, co Rzesza, 1 no6*J 
nazwy nkolonje Rzeszy Niemiec kl<J

t)z



SEJM I SAMORZĄD
Zasadniczy warunek usprawnienia administracji

P relim inarz budżetowy mini­
sterstwa spraw wewnętrz­
nych, który dziś wejdzie pod 

obrady komisji budżetowej, da­
je sposobność do rozważań o 
charakterze politycznym. Prze­
dewszystkiem przywodzi on na 
®yśl niezwykle aktualną sprawę 
Wyników wyborów samorządo- 
^ych i zawsze aktualną sprawę 
Polityki kresowej.

Nie mamy jednak dziś zamia- 
*11 zajmować się polityczną stro­
fą działalności tego resortu. P ra ­
gniemy ograniczyć się do spraw 
e*ysto budżetowych, łączących 
sk  z tym resortem.

Nie będziemy szerzej rozwo­
z ić  się nad zmianami, jakie wy­
kazuje preliminarz tego mini­
sterstwa w stosunku do obecnie 
Wykonywanego budżetu. Nie są 
‘° zmiany wielkie, ani istotne. 
Natomiast warto szerzej zająć się 
Problemem usprawnienia admi- 
nistracji, który dla gospodarki 
budżetowej ma pierwszorzędne 
baczenie.

Trzeba odrazu powiedzieć, że 
•^zważania te muszą przekro­
czyć ramy budżetu tego jednego 
^sortu. Problem usprawnienia 
administracji występuje bowiem 

całym szeregu resortów. Jed­
nak dla ministerstwa spraw we­
wnętrznych, którego aparat stą­
g w i podstawę całego aparatu 
administracyjnego, jest on naj­
mętniejszy.

Najaktualniejszą kwestją w tej 
dziedzinie jest ustosunkowanie się 
działalności państw a do działał* 
ho.4ci samorządu.

• ••
Rozbudowa naszego systemu 

administracyjnego poszła nieste- 
!>; kierunku ograniczenia za- 
lr'wno kompetencji jak i samo­
dzielności samorządu na rzecz 
administracji państwowej. Stało 
S|? tak mimo, że większość znaw­
ców spraw administracyjnych u 
°as opowiadała się za szeroką 
r°zhudową samorządu i mimo, że 
Zarówno konstytucja marcowa, 
lak i kwietniowa, (ta ostatnia w 
Mniejszym stopniu) przewidywa- 
•v dla samorządu szerokie pole 
działania.

Piszemy „niestety” dlatego, że 
Urażamy, iż samorząd, nietylko 
zo wzglętlów ustrojowych i poli­
tycznych, ale poprostu ze wzglę­
du na sprężystość adm inistracji 
|fist czynnikiem niezmiernie po­
żądanym.
-Przyznanie szerszych kompeten- 
«yj samorządowi pozwala prze­
dewszystkiem uniknąć schema­
tycznego załatwiania spraw cen­
tralistycznie przez naczelne wła­
dze, pozwala najlepiej uwzględ­
nić wszelkie różnice lokalne, któ- 
re w Polsce, złożonej z ziem, 
rf>żniącycli się gospodarczo, kul­
turalnie, narodowościowo, poli­
tycznie, są szczególnie wielkie. 
Centralizm, jakiemu hołdujemy, 

jest w stanie tych wszyst­
kich momentów należycie u- 
"zględnić. Przez to adm inistra­
cja centralistyczna musi być gor- 
s*a od gospodarki zdekoncentro­
wanej. Najłatwiej zaś admini- 
s*rację zdekoncentrować przez 
Przyznanie możliwie szerokich 
konipetencyj samorządowi.

Administracja państwowa zaw­
rze ma tendencje centralistyczne. 
' dzięki przystosowaniu do lokal­
nych warunków samorząd może 
s*eregiem dziedzin adm inistro­
wać taniej. Bo praca w samo­
rządzie opiera się w znacznym 
Ropniu na bezpłatnej pracy rad 
samorządowych, na spełnianiu 
(‘rzez obywateli szeregu funkcyj 
z. obowiązku obywatelskiego.

Pozatem w samorządzie kon­
so la  pracy biurokracji saznorzą- 
dowoj jest znacznie łatwiejszo, 
przfte oo uniknąć można wiel* 
marnotrawstwa sił i środków.

Dlatego przesunięcie kompe- 
tencyj z adm inistracji państw o­
wej na samorząd jest nietylko 
przelaniem wydatków adm ini­
stracyjnych z budżetu państwo- 
wego na budżety samorządowe, 
jest także usprawnieniem admi­
nistracji i jest jej potanieniem.

Odnosi się, to wszystko oczywi­
ście do prawdziwego samorządu 
t. j. do samorządu, niekrępowa- 
nego przez adm inistrację i od 
niej niezależnego. Samorząd taki, 
jak i obecnie w Polsce mamy, 
jest, niestety, przeważnie tylko 
pewrną formą administracji pań­
stwowej, a to naskutek uzależ­
nienia samorządów od adm ini­
stracji państwowej, począwszy 
od zatwierdzania, często drobia­
zgowego, decyzyj ciał samorządo­
wych a kończąc na uzależnieniu 
finansowem samorządów od pań­
stwa. Jednym z objawów tej za­

leżności jest 10-cio miljonowa 
dotacja dla samorządu, wstawio­
na do budżetu. Nie mówimy już 
oczywiście o zarządach komisa­
rycznych, które są wprost orga­
nami adm inistracji państwowej.

Dlatego leż utrzymanie praw­
dziwego samorządu jest niezbęd­
nym krokiem w kierunku u- 
sprawnienia administracji, co 
znów jest niezbędnym warun­
kiem uzdrowienia bndżetn pań­
stwowego, zmniejszenia jego wy­
datków wegetatywnych.

•• •
W ybory samorządowe, które 

odbywają się obecnie, są pierw­
szym krokiem  w kierunku zakty­
wizowania samorządu. W ybory 
te nie dają naogól Ozonowi suk­
cesu. W  sam orządach jest on 
przeważnie w mniejszości. W 
sejmie ma on większość. Mimo 
to mamy przekonanie, że więk­

szość sejmowa ujmie te sprawy 
z szerszego punktu widzenia; ie,
doceniając znaczenie praw dziw e­
go samorządu, ustosunkuje się 
przychylnie do nowych rad sa­
morządowych, bez względu na 
ich oblicze polityczne.

Grudniowe wybory do samo­
rządu — trzeba to przyznać — 
były, zgodnie z zapowiedzią pre­
mjera, czyste. Chodzi o to, aby 
postępowanie adm inistracji w sto 
sunku do nowo obranych rad 
samorządowych też było czyste, 
t. j. objektywne.

Inaczej zaprzepaścimy akcję 
aktywizacji samorządu, zapo­
czątkowaną grudniowemi wybo­
rami, a tem samem w dużym stop­
niu zaprzepaścimy reform ę ad­
m inistracji, której podstawowym 
w arunkiem  jest rozwinięcie kom ­
petencji i swobody działania sa­
morządu. dr. W.

Co mówćł prof, Si. Grabski
o  u j s p ó i n & j  g r a n i c y  z  W ą g r a m i

1 Wobec sprawozdania, które  wi­
leńskie „Słowo" zamieściło z odczy­
tu prof. Stanisława Grabskiego o 
sprawie ukraińskiej, prelegent na­
desłał wyjaśnienie, w którem pisze: 

„nie przeczyłem zgoła, by wspólna 
granica z Węgrami mogła być ko­
rzystną, ale'stw ierdziłem :

l 1) że Węgry nigdy oficjalnie nie 
zgłosiły jej żądania;

2) ie  nie uczyniły one niczego dla 
osiągnięcia jej wbrew woli Niemiec;

8) żę od 1866 r. prowadziły zawsze 
swą politykę i narodową i ekonomicz­
ną w oparciu o Niemcy;

4) ie  i nadal nie uczynią niczego 
wbrew Niemcom;

5) że zatem gdyby posiedli Ruś 
Zakarpacką, prowadziliby na niej po­
litykę zgodnie z interesem niemiec­
kim, a  nle polskim;

6) że trzeba przestać się łudzić, 
jakoby wspólna z Węgrami granica 
stworzyła z Węgier zaporę przeciwko 
niemieckiej ekspansji na wschód.

Jeśliby zaszła potrzeba likwidowa­
nia naszą siłą zbrojną Karpatoukrai- 
ny, jako zarzewia niebezpiecznych dla 
całości Rzeczypospolitej fermentów,— 
to godnem wielkiego państwa byłoby 
jedynie otwarte 1 śmiałe włączenie 
Rusi Zakarpacklej do Polski."

Czy wszystko 
■ je Sit w porządku?

„Kurjer Poznański", zdając rela­
cję z pogłosek- i domysłów na te­
mat rozmów w Berchtesgaden i Mo­
nachjum, stawia pytanie, czy wszy­
stko jest w porządku: ,....

„Jeszcze przed miesiącem głoszo­
no, że Ruś Podkarpacka musi znik­
nąć, że nie zniesie jej bezwzględnie 
mocarstwowa polityka polska, że la­
da dzień to się stanie, — a  gdy Niem­
cy narzuciły nam stan wręcz odwrot­
ny, teraz, po kilku tygodniach, głosi 
się z łamów czołowej „Gazety Pol. 
skiej“, że — wszystko jest w porząd­
ku... Jeżeli zaś czytamy w innem piś­
mie wersję, że „Polska miała otrzy­
mać w Berghofie jakieś uspakajające 
relacje, że zagadnienie ukraińskie bę­
dzie rozwiązane bez ujmy dlii intere­
sów Polski*1, stwierdzić trzeba wyraź­
nie, że tworzenie Ukrainy, choćby poza 
granicami państwa polskiego jest dla 
niego samo w sobie niebezpieczeń­
stwem ze względu na sąsiedztwo na­
szych ziem południowo - wschod­
nich."

Ile fest Ukrain
Na tematy ukraińskie pisze też 

„II. Kurj. Codz.“ :
„Znowu, jak w 1918, 1919 i 1920 

jest tyle Ukrain, ile jest obcych in­
teresów na ziemiach, leżących po obu 
brzegach Dniepru. Bezwątplenla w 
chwili dzisiejszej Ukraina Wołoszyna 
1 wszystko, co na niej buduje — to 
odgłos rytmu kroków niemieckich, Idą 
cych na południowy wschód. Ale są 
pozatem jeszcze interesy czeskie 1 
praskie nadzieje, są interesy sowiec­
kie, są Interesy tych czynników, które 
usiłują zahamować marsz niemiecki, 
są interesy klik l mafij międzynaro­
dowych, usiłujących za wszelką cenę 
podpalić pokój Europy, słowem jest 
bardzo wiele Ukrain, które zasadniczo 
różnią się między sobą."

(8 Przegląd partnerów
Redaktor „Dziennika Poznańskie­

go" rozmawiał z jednym z poinfor­
mowanych Anglików o sytuacji mię­
dzynarodowej, o partnerach wiel­
kiej gry. Po rozmowie z rudym w 
miarę, ale bardzo małomównym go­
ściem, p. J. W. pisze:

„dla realizmu politycznego tylko 
Wtrącimy, że z Japonją Niemcy ma­
ją  jeszcze ściślejszą, niż z Polską u- 
mowę. Niemniej nie przeszkodziło to 
lm instruować do ostatnich tygodni 
ekonomicznie 1 militarnie — Chiny."

Ozonowa narada
2  „Czasu" dowiadujimy sfy, że 

przed dzisiejszą dyskusją komisji 
budżetowej Sejmu o budżecie Min.

Spraw Wewn. już dn. 10 b. m. o 
budżecie tym

„obradowała komisja administracyj­
no - samorządowa koła parlamentar­
nego Ozonu."

Mówiono o Ukraińcach, Niemcach 
i samorządach:

„Jeden z posłów, uzasadniając ko­
nieczność rozwoju samorządów, wy­
powiedział się za zlikwidowaniem sta­
nowisk starostów i zastąpienia ich 
przewodniczącymi rad powiatowych. 
Koncepcja ta  wywołała jednak sprze­
ciwy. Posiedzenie komisji miało cha­
rakter dość swobodnej wymiany zdań. 
Przewodniczył mu pos. Gdula."

„Zemsta” Gdańska
Jak donosi „II. Kurj. Codz.“ hi­

tlerowskie władze gdańskie „ze­
mściły się“ za polskie znaczki pocz­
towe z ilustracjami z dziejów Gdań­
ska i

| „z okazji otwarcia wystawy filate- 
j llstycznej wypuściły serję 4 znaczków 
i antypolskich, przedstawiających prze­
szłość Gdańska w fałszywem świetle. 
Znaczki, wydane przez Wolne Miasto 

i  noszą charakter wyraźnie prowoka- 
I torski l Istotnie fałszują rozmyślnie 
I historję Gdańska. Wyrażamy nadzie­
ję, że władze polskie zaprotestują 
przeciw jawnemu uprawianiu przez 
pocztę Wolnego Miasta antypolskiej 
propagandy."

| Znaczki te są następujące:
„pierwszy przedstawia „klęskę kró- 

la Batorego pod Gdańskiem" w rokn 
1577; drugi wycofanie się Francuzów 
1 zajęcie Gdańska przez Niemców w 
roku 1814; trzeci „pakt neutralno­
ś c i  ?!> Gdańska ze Szwecją; czwarty: 
majowy zjazd rycerstwa gdańskiego 
w r. 1500."

Propagandowa 
prowokacja

Zachodnia Agencja Prasowa do­
nosi:

„Wraz z wzmożoną akcją propagan 
dową wśród Niemców, zamieszkują­
cych Stany Zjednoczone A. P., uka­
zała się w terenie broszura, wyda­
na w języku angielskim p. t. „Praw­
da o Polsce". Na okładce broszurki

* znajduje się mapa Polski, na której 
Wielkopolska 1 Pomorze oraz Śląsk 
należą do Niemiec, zaś tereny wscho­
dnie Rzeczypospolitej aż po Siedlce, 
Dęblin i Łomżę przyznano Ukraiń­
com, Wileńszczyznę wreszcie ofiaro- 

, wano Białorusinom."
Doktrynerstwo 

w sprawie białoruskiej
j Na łamach „Kurj era Wileńskle- 
! go“ red. Piotr Lemiesz zwraca uwa-
1 gę.„mimo, to niema rzekomo iadneg® 
programu w polityce białoruskiej, Ist­
nieje całkiem wyraźny 1 czysto dok­

trynerski spór. Spór typowo pryncy­
pialny na tem at tego, czy Białorusi­
ni są, czy nie są, czy powinni, czy 
nie powinni byt  narodem."

Spór ten uważa red. Lemiesz za 
doktrynerski, podejmować go nie 
chce, ale sądzi, iż

„spór jest tem bardziej pożałowania 
godny, że jak praktyka wykazuje, ci 
Polacy, którzy w Białorusinach skłon­
ni są widzieć odrębny naród, wtaś. 
nle przez to są najlepszymi asymiła- 
toraml, a  cl, którzy nle chcą go u- 
znać, przez swój wrogi stosunek do 
przejawów ludowej kultury białoru­
skiej powodują wzrost poczucia jej 
odrębności."

Poszukiwania 
panny Adeli

Ozonowy „Naród" w Wilnie prze 
stał wychodzić, zostawił po sobie 
w sukcesji prasie wileńskiej poszu­
kiwanie panny Adeli, która miała 
się skarżyć na księdza Tołłoczkę. 
Adela Apanowiczówna zamieniła się 
na Adelę Borkowską. A oto co sta­
ło się z tą drugą Adelą. Jak pisze 
„Kurjer Wileński":

„Jedna z nich, Adela Borkowska, 
40-letnla panna, służąca p. mec. Ku- 
klelów, zamieszkała przy ul. Kaszta­
nowej nr. 5 m. 4 nie zna wcale ks. 
Tołłoczld. Zapłoniona powyżej uszu z 
powodu wizyty przedstawiciela redak­
cji, z zażenowaniem, ale stanowczo 
stwierdziła, że nic podobnego do wy­
padku, opisanego przez p. Rera w 
„Narodzie" nigdy się jej nle przy­
trafiło.

Druga Adela Borkowska, do której 
trzeba było jechać, aż hen na ulicę 
Szkaplerną, la t 27, jest żoną szewca. 
Bawi poza Wilnem w Trokach na po­
grzebie teścia. Nie pochodzi z Gudo. 
gaju, nle jest służącą, nle jest pan­
ną."

Nie m ogą prowadzić 
wojny

Z Berlina donosi Polska Agen­
cja Agrarna:

„W mlnlsterjum wojny Rzeszy od­
bywają się od pewnego czasu konfe­
rencje dla kierowników zakładów prze 
mysłu wojennego. Na konferencjach 
tych omawiana jest sytuacja Niemiec. 
Wykłady na ten tem at wygłaszają ge­
nerałowie niemieccy. Niedawno jeden 
z generałów oświadczył w swoim re­
feracie: „Sytuacja Niemiec nle Jest 
pomyślna. Na wypadek wojny posia­
damy surowców najwyżej na okres 
2-ch miesięcy". Mówiąc o sytuacji 
wewnętrznej generał przestrzegał kie­
rowników zakładów przemysłu wojen­
nego przed niebezpieczeństwem komu­
nizmu. „Nich panowie nie sądzą, to 
zdołaliśmy w Niemczech wytępić komu 
niżm bez reszty. Dziś mamy w zakła 
dach przemysłowych więcej komun!- 
łtów, n li kiedykolwiek."

Protesty wyborcze
w Warszawie i Łodzi
Dn. 10 b. m. odbyło się w War­

szawie posiedzenie Głównej Komisji 
Wyborczej, która rozpatrywała dwa 
zgłoszone protesty w sprawi* wy­
borów do warszawskiej Rady Miej­
skiej.

Pierwszy protest zgłoszony został 
przez wyborców okręgu Nr. 2, za­
mieszkałych przy ul. Raszyńakiej 
32-44, którzy zostali pominięci w 
spisie wyborców.

Drugi protest zgłoszony został 
przez mieszkańców ulic 11 Listopa­
da i Ratuszowej, które to ulice, 
znajdujące się w centrum 16 okrę­
gu wyborczego zostały włączone do 
innego okręgu.

Główna Komisja Wyborcza po 
kilkugodzinnych obradach stwier­
dziła, iż oba zgłoszone protesty nk* 
odpowiadają pod względem formal­
nym wymaganiom ustawy •  wybo­
rach samorządowych i z tych wzglę 
dów są nieuzasadnione.

Główna Komisja Wyborcza prze­
słała oba protesty wraz z opinją 
i obszerną motywacją do Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych. ;

Ministerstwo prawdopodobnie po­
dzieli opinję Głównej Komisji Wy­
borczej. (

Wobec tego pierwszego posiedze­
nia nowoobranej Rady Miejskiej, na-  ̂
leżałoby oczekiwać jeszcze w ntyt n- 
niu.

X
Główna komisja wyborcza w Ło-* 

dzi przystąpiła do badania zgło­
szonych protestów przeciwko wyni­
kom głosowania w 6 okręgach.
Wezwano do komisji ponad 200 o- 

sób z pośród tych, które zfażyty 
podpisy pod protestami, celem 
stwierdzenia autentyczności podpi­
sów.

Nie wszyscy wezwani zgłosili się.
Badanie podpisów trwa.

„Falanga" w Ozonie
Rozłam wileński

Akcesy grup N.O.R. „M an tt*  
do młodego Ozonu, zainaugurowane 
w Rembertowie i Toruniu, ponawia­
ją się w innych miejscowościach.

Ostatnio nastąpił w „Falandze'* 
wileńskiej rozłam. Wystąpiło 25 
członków, z których 7 wstąpiło do 
ozonowego Z.M.P., a 15 zgłosiło ak­
ces do Ozonu starszego.

Delegacja litewska
Tow. Miłośników 

Nauk
Do Wilna przybyła delegacja li­

tewska w składzie 3 osób, a miano­
wicie: dyrektora litewskiego depar-i 
tamentu leśnictwa d-ra Kripasa, 
przedstawiciela syndykatu drzewne­
go w Kłajpedzie p. Wasilauskasa i 
dyrektora Szkuczasa.

Delegacja w związku z ostatnio 
zawartym polsko - litewskim trak­
tatem handlowym, interesowała się 
sprawą tranzytu drzewa polskiego 
do Kłajpedy.

Delegacja wyjechała do powiatu 
święciańskiego dla obejrzenia pierw­
szego tranasportu drzewa polskie­
go, przeznaczonego na tranzyt do 
Kłajpedy.

X
Działacze litewscy w Wilnie przed 

stawili władzom administracji ogól­
nej do zatwierdzenia projekt sta­
tutu litewskiego Tow. Miłośników 
Nauk, które ma zastąpić rozwiąza­
ne uprzednio Litewskie Tow. Nauko 
we.

Boliwia otwiera granice
„Goniec Warszawski" donosi:
„Za pośrednictwem Polonji amery­

kańskiej nadeszła wiadomość, że rząd 
republiki Boliwjł wystąpić ma do rzą­
du polskiego z planem przyznania da­
leko idących ulg wychodźcom obywa­
telom polskim. Byliby oni przewoże­
ni na koszt rządu boliwijskiego z por­
tu  wyładowania do miejsc osiedle­
nia, a  nadto rząd boliwijski przydzie­
liłby lm bezpłatnie grunty uprawne 
na okres 6 lat, zwalniając emigran­
tów od wszelkich podatków państwo­
wych."

Germańskie konie
Feljetonista „Robotnika" zwraca 

uwagę, że
„szef niemieckiej policji Himmler, 

ma nle byle jakie kłopoty. Wydał on 
ostatnio zarządzenie, by przy dorocz­
nym spędzie koni dla konnej policji, 
nabywanym koniom nadawano czysto 
niemieckie nazwy, a w wypadkach, 
kiedy koń ma już nle niemiecką na­
zwę, zmieniano mu na czysto jw-



P. A. T., film i Ukraińcy
(Dokończenie ze str. 2-giej)

Albo odwołanie, 
albo dowody!

P. Celcwicz (Ukr.) oświadcza, l i  z 
ust posła Wagnera pod adresem po­
słów ukraińskich i polityki jaką pro­
wadzi ukraińska parlamentarna repre- . . . . , - . _ -----------
zen tac ja, — padła obelga, iż jest to , • ̂  stwierdzając, że dwutorowość po-
klika agentur obcych. Przeciw temu 
stanowczo się zastrzegam, tejAprri albo 
odwołania, albo dania dowodów. Spra­
wę tę będę kontynuował na terenie, 
który ml pozostaje do dyspozycji.

Przeciw przywilejom
P. Barański (Ozon) uważa, że nie­

właściwe jest tworzenie pewnej kate- 
gorji osób uprzywilejowanych. N.I.K. 
wykazuje, że P.A.T. do r. 1937 nie pła 
cił podatków i zadłużenie wynosi —
470.000 zł., t. j. ośmiokrotna roczna charge d‘affaires R. P, w • Pradze 
wpłata do Skarbu Państwa. Należy z i w sprawie dem onstracji przed kon­
tem zadłużeniem skończyć. Ta centra- sulatem  polskim w Sewljuszu, pre-

^ AJ ? e <d0£kliwle m^ T » ^ du“ Rusi Podkarpackiej odbija się na wielu instytucjach pań- i Wnłrł«iTvn > •
stwowych jak i na przemyśle druktr- I Gierow­
skim. Jeżeli ta centralizacja ma być konsulatu R. P. w Sewlju-
nadal zachowana, powinny być uwzglę wyrazy ubolewania, przeprasza- 
dnione i drukarnie prowincjonalne. j^c go za karygodny wybryk o-

łn^?eJł- y  uwagach Najwyż- przyznaje, lż istnieje brak fachowców
w kilku dziedzinach, a  przedewszyst­
kiem w dziedzinie filmu, dziennikar­
stwa, prawa, rolnictwa i techniki. Z 
tem walczymy i sprawa przygotowań 
fachowców jest naszą wielką troską.

Na zakończenie zabrał głos p. pre­
zes Rady Ministrów gen. Składkowskl, 
którego przemówienie podajemy oso In­

szej Izby Kontroli nie została uwzglę- 1 
dniona suma 40.000 zł. wpłacona w o- 
statnich tygodniach przed zakończe­
niem roku.

Zkolei wyjaśnień udzielał prezes 
Funduszu Kultury Narodowej, Mlchal-

między Funduszem Kultury Naród o - __
wej i Ministerstwem Oświaty została I no.
usunięta przez przeprowadzony po- Po południu załatwiono budżety Sej- 
dział kompetencji, prezes Michalski mu i Senatu.

Ograniczenia w pasie turystycznym
w Bieszczadach i na Dnculszczyźnie

Karpat^Konwencja turystyczna pólsko- 
czeskosłowacka przewidywała, że 
członkowie uprawnionych towa 
rzystw turystycznych obu państw 
mogą się, na podstawie legitymaćyj 
członkowskich swoich towarzystw, 
wizowanych przez starostwa miej­
sca zamieszkania i przez konsulaty 
drugiego państwa poruszać swobod­
nie w granicach t. zw. pasa turysty 
cznego po obydwóch stronach gra-

Rząd czechosłowacki przeprasza
i o  / n c g d e n l  ter Seurliumzu

PRAGA. 10.1. W wyniku protestu O godz. 15.20 stawili się pozatem Pradze wyrazy żywego ubolewa
w konsulacie z polecenia Wołoszyna 
przedstawiciele władz karpatorus­
kich, składając wyrazy ubolewania 
z powodu incydentu i zapewnienia, 
iż podobne zajścia się nie powtó­
rzą.

Równocześnie, nawiązując do prze 
proszenia, złożonego przez „rząd“

nia.
Poseł czeskosłowacki w Warsza­

wie złożył podsekretarzowi Stanu 
w M. S. Z. p. Szembekowi w imie­
niu swego rządu wyrazy ubole­
wania oraz przeproszenie z powo­
du demonstracji przed konsulatem 
R. P. w Sewljuszu i ponowił za-

P. A T  posiada monopol na  sprzedaż chotniczych form acyj k a rp a to ru s -1 Rusi Podkarpackiej, czeskosłowackie pewnienia rządu czeskosłowackieeo,
^ w I w e j ^ w S ^ T C z ^ 1* ^ '  | m inisterstw o Spraw  Zagranicznych 1 iż winni zostaną pociągnięci do su
małe. Należy albo znieść monopol albo | 
działalność PAT‘a  usprawnić pod | 
względem handlowym.

O specjalny nrząd 
ukraiński

P. Skrypnyk (Ukr.) uważa, że jest __

s e j t s  r „ wy?a; y wj™ k wmen tamą reprezentację ukraińską pro ( Pr°c®sie Niekischa i tow. 
jektu utworzenia specjalnego urzędu I G‘Owny oskarżony Niekisch zo- 
przy Prezydjum Rady Ministrów, któ- s*^ uznany winnym zbrodni zdra- 
rego zadaniem byłoby uzgodnienie dy głównej i zbrodni przeciw u- 
prac 1 zamierzeń w kierunku rozwią- stawie o tworzeniu nowych stron­

nictw politycznych i został skazany

| złożyło wobec poselstwa R. P. w 1 rówej odpowiedzialności.

Niekisch skazany na dożywotnie wiezienie
W yrok w sensacyjnym  p ro cesie

BERLIN. 10.1. Wbrew oczekiwa-

zania kwestji ukraińskiej.

Sprawa Zbąszynia
P. Mbicberg (K. żyd.) wskazuje na sze kary  więzienia.

na dożywotnie więzienie. Inni o- 
skarżeni skazani zostali na mniej-

stronniczą działalność Informacyjną 
PAT‘a. Mówca apeluje do p. premjera 
o rozwiązanie sprawy Zbąszynia. Pod­
kreśla przytem objawy współczucia 
okazywane wygnanym z Niemiec ży­
dom przez ludność polską 1 koniecz­
ność sprowadzenia z Niemiec m ająt­
ków tych Żydów, które w przeciwnym 
razie będą przemienione na armaty, 
zwrócone, aawsze w jedną stronę.

żenie w Niemczech.
X

Proces Ernesta Niekischa i to­
warzyszy skończył się nieoczeki­
wanie szybko i stosunkowo łagod­
nie, gdyż w Niemczech i zagranicą 
przepowiadano zarówno przywódcy 
spisku, jak i większości oskarżo­
nym karę śmierci.

Ernest Niekisch, jeden z pierw­
szych i najbardziej krańcowych

Wyrok ten sprawił wielkie Wra-ideologów narodowego socjalizmu,

dostał się do więzienia za głoszenie 
herezji, którą nazwano nacjonal- 
bolszewizmem i której wykładnią 
jest jego książka „Trzecia figura 
Imperialistyczna", niebacznie prze­
puszczona w swoim czasie przez 
cenzurę ministra propagandy Goeb- 
belssa. Książce, jej autorowi i je­
go ideom, poświęciliśmy niedawno 
obszerny artykuł. Dzisiaj o sprawie 
Niekischa piszemy obszerniej na 
str. 5-ej.

rozwiązywaniu ogólnego zagadnie­
nia żydowskiego, ale oświadczył, iż

P. Stahl (Ozon) kategorycznie prze nia, cerkwie, zarówno w Moskwie, 
ciwstawia się sugestjom p. Minćberga ja k  i na prowinncji były przepełnione 
jakoby Polska dążyła do zniszczenia 
żydów. Polityka polska zmierza nie 
do niszczenia żydów, ale do rozwoju 
sił narodu polskiego i oparcia pań­
stwa na mocnych podstawach. Ten­
dencji panującej dzisiaj w świecie do 
stworzenia siedziby narodu żydowskie-
g ^n tem o żn a  uważać za tendencję ni- RZYM, 10.1. Kola, zbliżone do am

xtj . ... . basady am erykańskiej w Rzymie,
skieco r problemu żydów- , zaprzeczają pogłoskom p rasy  an-
słowiańsklch, lam ieszkałycłT m  ^ re -  gl,C,lsk!e;i °  z&odzie Mussoliniego na 
nie naszego państwa. Popieramy siły oddanle Pod Pewnemi w arunkam i o- 
konstrukcyjne i zwalczamy siły od- koUc H araru  w A bisynji na koloni- 
Srodkowe w stosunku do naszego pań zację żydowską, 
stwa. Kola te  stw ierdzają, że Mussolini

Z zadowoleniem należy przyjąć obu w rozmowie z am basadorem  amery- 
rzenle p. Celewicza na sugestję o ob- kańskim  nie odmówił współpracy w 
cej agenturze, jednak wiązanie zja­
wisk wewnętrznych państwa z zagad­
nieniami międzynaródowemi musi wy­
woływać pewną podejrzliwość.

Zdaniem p. KarSnickiego (Ozon) 
reakcje w  stosunku do mniejszości nie 
wypływają bynajmniej z jakiegoś ra­
sizmu, czy szowinizmu, alo tylko z tro 
ski o interes państwa.

Jeżeli chodzi o mniejszość żydow­
ską. to sprawa nie przedstawia się 
tak, jak o tem mówił p. Mincberg, że 
mianowicie Zbąszyń jest plamą w ży­
ciu naszego państwa itp. Tymczasem 
stan rzeczy jest taki, że cały świat 
prowadzi kampanję antyżydowską, a 
Polska musi tych wszystkich Żydów 
przyjmować u siebie. Jeżeli Polska 
broni się, to Jest to tylko samoobrona 
narodu polskiego.

Wyjaśnienia urzędowe
Następnie zabrał głos dyrektor na­

czelny P. A. T. Obarski, który udzie­
lił wyjaśnień na zapytania, postawio­
ne w czasie dyskusji przez posłów 
Żenczykowskiego i Barańskiego.

Między innemi dyr. Obarski wyjaś­
nił kwestję dużych sum figurujących 
w bilansie P. A. T. na koncie zali- 
ezek. P. A. T. wydaje duże sumy na 
transmisje (telegraf, telefon). Sumy 
te dochodzą do miljona rocznie.
Każdy korespondent P. A  T. otrzy­
muje zaliczkę na koszty transmisji, a 
po przedstawieniu rachunków zaliczki 
te są przenoszone na wydatki rzeczo­
we i tem samem się anulują. Co do 
zaliczek osobistych dla pracowników, 
to w przeciwieństwie do urzędników 
państwowych, którzy mogą zaciągać 
pożyczki do wysokości 3-mlesięcznej 
pensji, w P. A. T. globalna suma za­
liczek personalnych nie może przekro­
czyć miesięcznej pensji.

DaM dyr. Obarski zwraca uwagę, 
ie  ^ “głoścl podatkowe P. A  T. w

Przepełnione świątynie w Sowietach
p odczas św iąt B ożego  N arod zen ia

Przejawy dorocznej kampanji an*j zanik działalności „związku wojują- 
tyreligijnej w okresie świątecznym cych bezbożników" i na wzmożenie

MOSKWA, 10.1. W okresie pra 
wosławnych świąt Bożego Narodzę

były stosunkowo słabe. Prasa sowie I działalności organizacyj religijnych, 
cka utyskuje w związku z tem na|

Mussolini proponuje dla Żydów
B razylię , St. Z jednoczone, R osję S ow ieck ą

nie może udzielić żadnych konkret­
nych obietnic co do skierowania Ży­
dów do Abisynji.

W odpowiedzi na te sugestję Mus­
solini w tonie uprzejmym, nie od­
mówił w zasadzie współpracy Włoch 
w rozwiązaniu zagadnienia żydow­
skiego w jego całkoształcie, ale zau­
ważył z naciskiem, że jego zdaniem, 
jako tereny emigracyjne dla Żydów 
nadają się inne kraje. Mussolini wy­

mienił przytem mało zaludnioną Bra 
zylję, Stany Zjednoczone, oraz Kosję 
Sowiecką, dysponującą olbrzymiemi 
terenami.

Ponadto Mussolini oświadczył, że 
nie widzi możności interwenjowania 
u kanclerza Hitlera w myśl suge- 
styj amerykańskich, ponieważ po­
między Niemcami i Włochami ist­
nieje całkowita zgodność poglądów 
na zagadnienia żydowskie.

Herriot przewodniczącym izby
O tw arcie sesji p a r la m en tu

PARYŻ, 10.1. Pierwsza tegorocz­
na zwyczajna sesja Izby Deputowa­
nych otwarta została o godz. 15,40 
przez najstarszego wiekiem deputo­
wanego, Salles.

Cała Izba oklaskiwała te ustępy

dzimy się — oświadczył on — aby 
oddzielono ją  od nas, handlując nią 
jak towarem lub też zdawkową mo­
netą.

Następnie Izba przystąpiła do wy 
boru prezydjum. Przewodniczącym

Salles‘a, w których stwierdzał on, j Izby został ponownie obrany Her- 
iż ludność kolonjalna jest mocno I riot 421 głosami, zaś wiceprzewod- 
przywiązana do metropolji. Nie zgo 1

niczącym — Ducos (radykał), Pau­
lin (socjalista), Morin (socjalista) 
oraz Buyat (centrum). Przy głoso­
waniu przepadł dotychczasowy wice 
przewodniczący Izby komunista Du- 
clos.

Został on jednak wybrany przy 
wyborach uzupełniających.

Ameryka ocenia poważnie
s y t ł s a i c g ę  e u i * o p e / s i r c f

WASZYNGTON, 10.1. Ambasado- tów i Senatu St. Zjednoczonych.
rowie amerykańscy w Londynie Ken 
nedy, oraz w Paryżu Bullitt — ob- 
Bzernie zreferowali dziś sekretarzo­
wi Stanu Hullowi sytuację europej­
ską, poczem wzięli udział w pouf- 
nem posiedzeniu połączonych koml- 
syj wojskowych Izby Reprezentan-

Jak słychać, ambasadorowie zre­
ferowali sytuację europejską w to­
nie znacznego zaniepokojenia, przy- 
czem mieli zalecić przyjęcie progra­
mu dozbrojenia w myśl życzeń pae- 
zydenta Roosevelta.

Jednocześnie Lindbergh złożył ra

port w sprawie niemieckich zbrojeń 
lotniczych, na którego podstawie 
prezydent Roosevelt zamierza pod­
wyższyć budżet lotnictwa amerykan 
skiego o dalsze 50 miljonów dola­
rów, oraz wystosować do Kongresu 
nowe orędzie w sprawie obrony w 
najbliższy czwartek.

Śmiertelne strzały do listonosza
Mapad rabunkow y n a  P om orzu

GRUDZIĄDZ, 10.1. Na skrzyżowa 
niu dróg, prowadzących z Wełcza w 
kierunku Mokrego, Leśniewa i Za­
kurzę wa, tajemniczy osobnik oddał 
trzy Btrzały do listonosza wiejskie­
go, 22-letniego Tadeusza Henslika z

g$o3un^u go gkarfcm fańątwft i  foky Wełcza, raniąc go śmiertelnie.

Ostatnim wysiłkiem Henslilt, bro­
cząc krwią, doczołgał się do agentu­
ry pocztowo-telegraficznej w Leśnie 
wie.

Okazało się, że Henslikawi zginę­
ło z torby 60 zł., które prawdopo­
dobnie m orderca zabrał, N a miejscu ne ćfedztwo.

został natomiast rower, broń i . tor­
ba listonosza.

Rannego przewieziono do szpitala 
miejskiego w Grudziądzu, gdzie 
zmarł.

WH^ze przeprowadzają eaergicz-

nlcy w Beskidach i 
Wschodnich.

Ponieważ ze względu na warufl® 
graniczne konwencja- , turystyce? 
polsko-czeskosłowacka ńa obydwć- 
odcinkach pasa turystycznego ( 
Karpatach Wschodnich została ^ 
wieszona prowizorycznie, członie 
wie Polskiego Towarzystwa T* 
trzańskiego i Polskiego ZwiąiW 
Narciarskiego nie mogą obecnie  ̂
podstawie legitymaćyj członko* 
skićh przekraczać granicy w Karp*' 
tach Wschodnich, nie mogą też 
polską stronę przybywać członie 
wie klubu czeskosłowackich tutf 
stów ani czeskosłowackiego zwiąż*11 
narciarskiego.

P a ry sk ie  ech a
zabójstwa von Rntha
PARYŻ, 10.1. Sąd apelacyjny 1 j 

Paryżu rozpatrzył dziś sprawę 
brahama i Chawy GruenszpannW 
oskarżonych o udzielenia schroni*1 
nia Herszowi Gruenszpannowi, IB?,■ 
dercy von Ratha.

Abrahamowi Gruenszpannowi, #  
zanemu przez sąd pierwszej insta®' 
cji na 4 miesiące aresztu, podw)’’ 
szc*)o karę do 6 miesięcy, podcJ8* 
gdy żonie jego karę zmniejszono1 
4 na 3 miesiące.

Pozatem sąd skazał każdego * 
oskarżonych nn 100 fr. grzywny.

Zniesiona kara Smiartl
na Litwie

KOWNO, 10.1. Wobec zniesiet>‘ 
stanu wojennego w Litwie zostfl*1 
automatycznie zniesiona kara śn^ 
cl. Rada ministrów przyjęła ost^j 
nio zmianę kodeksu karnego,/ 
myśl której kara śmierci może w 
stosowana jedynie za zdradę sta*1 
i szpiegostwo. I

K iep u ra  chory
Jan Kiepura przebywa od kiĴ  

dni w szpitalu amerykańskim ’ 
Paryżu, Chory na grypę. .

Gdy Kiepura rozchorował sH1 
przewieziono go do szpitala i ^  
zwano doń profesora Neumana, ^ 
bitnego lekarza wiedeńskiego.

■ . ----^

t u m s  SPOłtnBlJi
WŁOSCY SZERMIERZE WTGB^- 
WA JA Z NASZYMI AKADEMIKAJ*1

W czwartek późnym wieczorem 
kończył się międzynarodowy mej 
szermierczy pomiędzy akademickiel,’ 
reprezentacjami Włoch i Polski. ,

Mecz rozegrano w szpadzie i s z a t1* 
Obie te konkurencje wykazały zdecf 
dowaną wyższość Włochów,' którzy : 
swych barwach mieli dw<5ch z n a k o n ’ 
tych olimpijczyków: Pintona i Mo"' 
taho. .

W szpadzie Włosi wygrali w atosv 
ku 12t/E :3‘/» pkt. Najlepszym, z- Po'*; 
ków był Nawrocki, który zdobył l 1' 
p k t, zwyciężając Dehavento, a rerw 
sując z Marinim. Po jednem ' z w y c “  
stwie uzyskali Szlubowski i Z a w a d ’’ 
ki. Obaj pokonali tego samego za^J 
dnika Fantoniego. Najsłabiej wyvs. 
Czyżewski, który przegrał w s z y s tF  
swe cztery spotkania. Z Włochów CU* 
menti wygrał wszystkie cztery w a#

W szabli Polacy walczyli , w sk ła d #  
Nawrocki, Szlubowski, Browski i I” 
dziora.
WĘGIERSCY HOKEI3CI W STOLlf*

Dn. 13 b. m. o godż. 19-ej odbęW 
się w Warszawie ńa lodowisku Polów 
pierwszy w sezonie międzynarodo"' 
mecz hokejowy pomiędzy węgiers^ 
drużyną F.T.C. i Polonją. 
PRZYPUSZCZALNY SKŁAD tfÓ fi#  
STÓW POLSKICn W TURNIEJU 1 

MISTRZOSTWO ŚWIATA
W losowaniu mistrzostw świata * 

hokeju lodowym, jakie dokonane zos“ 
nie wkrótce w Brukseli, .Polska repi^ 
zentowana będzie przeż red. J. Haup1' 
mana.

P. o. kapitana związkowego PZB*' 
prof. Paruszewski podaje nam prZ)j 
puszczalny skład reprezentacji Pol# 
na turniej o mistrzostwo świata w Z11’ 
rychu: .

Maciejko, Tarłowski, MuszyńsK* 
Werner, Metternich, Kasprzycki, 
chalik, Kowalski, Wołkowski, March^J 
czyk, Jarecki, Burda, Ursoń, Prze* 
pełski, Dolewski i Andrzejewski.

m a i k  SZKOŁA MBOCHOOC#

msim iEROZOWSKAJ*



O K O  W  O K O  Z  M Ę J S S O L i l l l i M

J a k a  b ę d z i e  c e n a  g t & k & j u  e u r o p e / s i f i e g o ?
(Od w łasnego korespondenta)

Bzisiaj rozpoczął się wielki ty- 
“wień polityki międzynarodowej.

5 Downing Street trw ają ostat- 
n,e przygotowania przed podró- 

ministrów angielskich do Rzy- 
Jutro nastąpi wyjazd. Jesz- 

rr*. krótki postój w Paryżu, ra- 
j*pJ formalna konferencja z ko­
ggami francuskim i i pojutrze 
rano Chamberlain spełni jeden ze 
5*ych starych planów — stanie 

w oko z Mussolinim.
■ Jeszcze w sierpniu 1937 r., 

Jręczając ambasadorowi Gran- 
,p,nu swój sławny list osobi- 

.sty do Mussoliniego, prem jer an ­
gielski wyraził życzenie spotka- 
n,a się z dyktatorem  Włoch. Sto­
sunki na linji Rzym — Londyn 

układały się jednak pomyśl- 
i nie czas był ani miejsce 

osobisty flirt kierowników o- 
‘*y dwóch rządów.

dopiero w Monachjum, w przy 
gnębionej atmosferze pogrzebu 
l^echosłowacji, Chamberlain ze­
tknął się pierwszy raz z Musso- 
nitn. Nie była to jednak odpo­

wiednia chwila dla nawiązania 
rozmów w cztery oczy. Panowie 
Rozjechali się po męczącej kon­
w encji, u n o sząc  ze so b ą  podob- 
n° n ajlep sze  w ra ż e n ia . Mussoli- 
n' mjał się wyrazić w rozmowie.
* królem W iktorem Emanuelem, 

„Chamberlain jest najw spa­
nialszym mężem współczesnego 
swiqta”... Prem jer angielski od­
wzajemnił się podobnym kom­
plementem,

•Słowem idylla...
W rażenie było tak silne, że 

Chamberlain uznał niespodzianie 
j*3 możliwe ratyfikow ać układ 
brytyjsko - włoski, mimo, iż 
Rzym bynajm niej nie zaprzestał 
interwencji w Hiszpanji. W  u- 
kładzie tym Mussolini zobowią­
zał się uszanować obecny status 
rfuo na morzu Sródzicmnem. W 
Parę tygodni po ratyfikacji de­
putowani w „parlam encie” wło­
skim wznieśli pamiętny okrzyk: 
■unis, Korsyka, Nicea!

Rozpoczęła się namiętna kam- 
Paijja antyfrancuska. Prasa wło­
ska codziennie pełna jest gróźb 
u  ? ta^ ' w P°d adresem aljantki 
Wielkiej Brytanji. Daladier od­
był demonstracyjną podróż do 
"Zagrożonych” obszarów. Lud­
ność s p o n t a n i c z n i e  wyra­
jała przywiązanie do Francji i 
tUezfomną wolę pozostania przy 
Republice.

W tej sytuacji Chamberlain je- 
^zie do Rzymu. Zdawałoby się, 
*f‘ na pierwszy plan rozmów z 
Mussolinim wysunie się konflikt 
włosko-francuski. Tak jednako-

wTzeć kompromis. Skoro kom ­
promis dochodzi do skutku m ię­
dzy dwoma partneram i, z k tó­
rych jeden Wysuwa duże żąda­
nia, drugi niemal żadnych, wów­
czas sprowadza się on do jed­
nostronnych ustępstw. Kwest, ja 
więc tylko jak  wielkie będą te 
ustępstwa.

Niewiadomo w tej chwili co 
zamierza Chamberlain poświęcić 
w Rzymie. O tem poinform ow a­
ne są zaledwie bardzo nieliczne 
osoby. Nawet nic wszyscy człon­
kowie gabinetu wiedzą jakie są 
plany premjera.

Lepiej znane już są postulaty 
Mussoliniego. W zasadzie prag­
nie on oczywiście dostać wszyst­
ko, czego żąda, to znaczy Tunis,

lę kanału Suezkiego i prawa stro­
ny wojującej dla generała F ran ­
co. Dyktator Włoch zdaje sobie 
jednak doskouale sprawę z tego, 
że są to w znacznej mierze żą­
dania fantastyczne, że jego po­
zycja nie jest w żadnym wypad­
ku lak silna, by je przeforso­
wać. Zastosował on tylko m eto­
dę żądań m aksym alnych z tą 
myślą, by wzamian za wyrze­
czenie się jednych, uzyskać speł­
nienie drugich. Ale tutaj może 
natrafić na poważne trudności...

Tunis, Korsyka i Nicea — to 
są postulaty fantastyczne. F ran ­
cja nie pójdzie tu na żadne u- 
stępstwa. Pozostałe zaś żądania, 
z wyjątkiem  Dżibutti, godzą bez­
pośrednio w interesy W ielkiej

Korsykę, Niceę, Dżibutti, kontro-1 Brytanji i Chamberlain nie bę­

dzie zbyt skłonny do ich poświę­
cania, chyba... że będzie to w 
jego mniemaniu cena pokoju eu­
ropejskiego i zarazem odciągnię­
cia Rzymu od osi.

W konsekwencji punkt eie.żko 
ści rozmów rzymskich spoczy­
wać będzie w... Berlinie. Ogrom­
nie wiele' zależy bowiem od sta­
nowiska Hitlera, od tego czy za­
ofiaruje on Mussoliniemu pełne 
poparcie jego żądań i pomagać 
mu będzie w straszeniu wojną. 
Berlin jest zdaje się na to do 
pewnego stopnia zdecydowany. 
Dzisiejszy „Daily Express” przy­
nosi alarm ującą wiadomość o 
tajnym  aljansie wojskowym nie­
miecko - włoskim. Inform acja ta 
pochodzi z „autorytatyw nego” 
źródła. Nie brzmi ona wprawdzie

D l a  w s z y s t k i c h  m i a l  s e r c e
K s. b isk u p  PrzeźdzSecki o  ś. p. k a rd y n a le  R ak ow sk im

Dnia T b . m w  katedrze siedlec­
kiej zostało odprawione nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. ks. kardynała 
Aleksandra Rakowskiego, arcybisku­
pa metropolity warszawskiego.

Nabożeństwo celebrował pontyfi- 
kalnie ks. biskup dr. Henryk Przeź 
dziecki, w asyście licznego kleru.

Po Mszy św. ks. biskup wygłosił 
z ambony pełną serdecznego żalu 
mowę żałobną, w której m. in- scha­
rakteryzował pracę Zmarłego Do­
stojnika Kościoła w Seminarjum Du 
chownem w Warszawie, w Akademji 
Duchownej w Petersburgu, a póź­

niej w Akcji Katolickiej w k ra ju . 
Ks. biskup zatrzym ał się dłużej na 
trudach  Zmarłego A rcypasterza w 
okresie w ojny światowej, mówiąc: 

„8. p. kardynał Rakowski nle dzie­
lił, nie waśnił, lecz jednoczył. Dla 
wszystkich ma serce, przebacza, tuli 
do swego serca. Nie szuka siebie, o 
sobie nie pamięta, naraża się na cięż­
kie choroby, gdy uważa, że dobro 
bliźnich tego wymaga. 1’miera pełen 
gorącej wiary, z poddaniem się woli 
Bożej, z przekonaniem, że zadanie 
swoje spełnił, pokorny, miłości.-} złą­
czony z Chrystusem-.*'

Odszedłeś od nas — kończył ks. bi­

skup — leez nle zerwałeś z nami łącz- 
noflbi. Śmierć nle zabiła, bo nie może 
zabić miłości, miłości Twojej ku Ko- 
ru . ku nam, ku całemu narodowi. Ko­
ściołowi, ludzkości! My się na Twoją 
intencję modlimy, lecz nie wątpimy, 
że wszystko, co będziesz mógł. uczy­
nisz, aby łaski Boże na nas sprowa­
dzać, aby naród nasz jednoczyć, aby 
do Kościoła Chrystusowego wszyst­
kich pociągać. Odpoczywasz po cięż­
kiej, znojnej pracy, za którą niech 
Clę Bóg wynagrodzi. Bóg jeden tyl­
ko zna cały ogrom Twej pracy. Wszy­
stko, co mówimy i piszemy o niej. to 
malutka cząstka Twych trudów l za- 
sług.“

A u s t r i a  f e e z  n a u k i  r & H ę g g i
Kardynał Innitzer protestuje

Władze niemieckie, w Austrji wy­
dały nowe zarządzenie, dotyczące 
nauczania religji w szkołach. Nie 
tylko kapłani utracili prawo do kon 
trolowania metod wykładania nauki 
religji ale władze szkolne dziś nie 
uważa ją uawet za potrzebne zasięg­

nąć zdania czynników kościelnych 
przy nominacji nauczycieli religji.

Arcybiskup Wiednia kardynał In­
nitzer, wystąpił w związku z powyż- 
szemi inowacjami z energicznym 
protestem zarówno wobec miarodaj 
nych czynników państwowych w

Wiedniu, jak i w Berlinie.
Episkopat zalecił księżom kate­

chetom, by w dalszym ciągu wykła­
dali religję, mimo, że nie będą za 
to otrzymywali żadnego wynagro­
dzenia.

Londyn, 9 stycznia.

niewiarygodnie, ale istnieje du­
że prawdopodobieństwo, że dzień 
nik angielski stał się mimowoli 
narzędziem propagandy niemiec­
kiej lub włoskiej* pragnącej za­
straszyć Cham berlaina jeszcze 
przed jego wyjazdem z Londy­
nu.

Równocześnie nadchodzą wia­
domości z Dalekiego W schodu 
o mającem nastąpić ponownem 
zaostrzeniu stosunków japońsko- 
sowieckich. co miałoby stać w 
ścisłym związku z akt.ją Niemiec 
w Europie wschodniej. W Londy­
nie sądzą, że Niemcy zechcą „roz­
wiązywać” kwestję ukraińską po­
przez Rumunję, z ominięciem 
Polski, co miałoby być wynikiem 
ostatnich rozmów w Berchtcsga- 
dcn.

Niewiadomo jednak na jaką 
dozę odwagi zdobędzie się Japo- 
nja, która znajduje się w obli­
czu rosnących trudności w Chi­
nach i zgodnej akcji angielsko- 
am erykańskiej, m ającej na celu 
obronę zasady „drzwi otw ar­
tych” .

Słowem, łamigłówka polityki 
międzynarodowej jest w tej chwi­
li bardziej skomplikowana, niż­
by się to zdawało. Plany „osi” 
nie są prawdopodobnie jeszcze 
definitywnie ustalone i państw a 
totalne szukają poprostu punktu 
najmniejszego oporu, by na nim 
skoncentrować atak. Mussolini 
pragnie oczywiście sukcesów dla 
sie.hie. Hiiler widziałby zapewne 
najchętniej taką sytuację, w k tó­
rej uwagę świata skupiłyby na 
sobie Włochy i Japonja, zosta­
wiając Niemcom '.wobodę w Eu­
ropie środkowej.

Czy i które z tych marzeń 
się spełnią, to zależy w znacz­
nej mierze od postawy Cham ber­
la in a , w Rzymie. Trudno być 
szczególnym optymistą, jeśli się 
pamięta, że nie jest on zbyt tę­
gim graczem.

Rad.

Według znanych wzorów
1% /ow e rzegsSojg g srzsjf u j ś c i u  IW iew n n a

(Od naszego korespondenta)
• Ostatnie m orderstwa politycz­

ne w  Kłajpedzie są przyczyną 
masowych ucieczek z organizacyj 
hitlerowskich tych Litwinów, któ 
rzy przez wiele lat szli na lep 
propagandy niemieckiej. Nie bez 

1 znaczenia zresztą są ostatnie po-
! ° y EiCja,T ’ nM> Ciągnięcia Niemców. Roszli

f e ! aryJ 7Wr°.C,ł S,ę " T  ■ do przekonania, żc obecnie
* ^ r z e im ą  prośbą dn jilż „ ć si<5 * Litw>.

om
nie

^"ego przyjaciela angielskiego,1 , 
zechc iał n ie  baw ić  się  w  po- Dił 

> pędnika. Chamberlain połknął tę 
Pigułkę i jedzie nawiązać kon­
takt osobisty z jeszcze jednym 
dyktatorem, jedzie prowadzić 
fo rm ow y  „w  d u ch u  p rzy jazn y m  
* w y b ad ać  ja k ie  są  eele i zam ia- 

R zym u” .
W Wieczne ni Mieście rozpocz­

nie się nowa partja  pokera, mniej 
może dram atyczna od rozgrywki 
'v Berchtesgaden i Godesberg, i ■
? równie dla Europy ważna. 
Pbker jest grą niebezpieczną. O 
wygranej decydują nie tyle kar- 
ty, ile umiejętność bluffu. Zda- 

' je się nie ulegać wątpliwości 
■kło i  dw óch  p a r tn e ró w  będzie  
■epiej b lu ffo w ał. Mussolini jest 
Przecież urodzonym aktorem  w 
^ e lk im  stylu...

Gra będzie się toczyła o wy­
soką stawkę — w ostatecznej kon 
sekwencji zależeć będzie od niej 
pokój Europy.

C h am b erla in  p ra g n ie  d o jść  z 
Mrasołinim do p o ro zu m ien ia , za-

to też nawet ci, którzy 
przez wiele lat używani byli do 
prac pionierskich, powoli są od­
suwani od kierowniczych czyn­
ności w komórkach organizacyj­
nych.

Do Kłajpedy powrócił z zapa­
sem wyorów dr. Bertuleit, który 
blisko tydzień bawił w Gdańsku 
gościnnie podejmowany przez 
Forstera.

Po przyjeździe dr. Bertuleita 
stało się rzeczą pewną, że wiele 
komórek propagandy niemiec­
kiej tułaj znajdzie swoje pomie­
szczenie i co za tem idzie nastąpi 
zupełne poddanie się władz ad­
m inistracyjnych pod władzę par­
tyjną, jak to dzieje się w Gdań­
sku.

Przystosowanie Kłajpedy do 
nowych zadań widoczne jest na 
każdym kroku. Policja kłajpedz- 
ka urzęduje już w całej pełni, 
a obecnie walczy jeszcze o to, 
by od dawnej policji litewskiej 
otrzym ać również archiwum.

S p raw a  policji kłajpedzkiej w 
najbliższym czasie zresztą nabie­
rze jeszcze innego zabarwienia, 
bo przybył już przydzielony in­
struktor, który w komendzie po­
licji zajął osobny pokoik i zaj­
muje się zorganizowaniem poli­
cji politycznej, która będzie tw o­
rzyła dalsze ogniwo Gestapo.

Litwini zdają sobie zresztą 
sprawę z konieczności przeciw­
stawienia się ekspansji niemiec­
kiej. W prawdzie prasa niemiec­
ka kłajpedzka dyrygowana przez 
dr. Neumanna twierdzi, że Kow­
no wyraziło chęć ustępstw na 
rzecz Niemiec, ale ludność rozu­
mie, że dalsze ustępstwa byłyby 
równoznaczne z otworzeniem 
bram  na oścież ekspansji nie­
mieckiej. która na terenie Litwy 
samej i tak jest już wielką.

W ielkie oburzenie wywołał 
fakt, że pewne fabrykaty nie­
mieckie w Kłajpedzie otrzymały 
już m arkę „Made in Germany” . 
Przemysł niemiecki szybko jak 
widzimy poradził sobie z grani­
cami acjpiinistracyjnemi i Kłaj­
pedę już włączył do Rzeszy Nie­
mieckiej.

Zagadnienie niemczenia Kłaj­
pedy posuwa się w szybkiem tem ­
pie naprzód. Najpoważniejszeni 
pociągnięciem w tej dziedzinie 
jest wyrzucenie ze szkól kłaj- 
pedzkich języka litewskiego jako 
obowiązkowego, a wprowadzenie

szkół z językiem wykładowym 
niemieckim.

W pływ nauczycielstwa na ży­
cie wewnętrzne Kłajpedy zawsze 
był wielki. 72 proc. nauczycieli 
oddawna już było członkami 
związku niemieckiego. Dzisiaj do 
związku tego należy już 93 proc. 
Dopływ nauczycieli litewskich do 
nauczania jest zresztą zupełnie 
zahamowany, a nawet doszło do 
tego, że Niemcy przez dyrektor- 
ja t Wypowiedzieli litewskiemu 
Liceum Pedagogicznemu prawo 
używania gmachu lak iż Li­
ceum to będzie musiało z Kłaj­
pedy przenieść się wgłąb Litwy.

Rozpoczęły się również re­
strykcje względem wszystkich, 
którzy głosowali na listy litew­
skie. W  pierwszym rzędzie prze­
mysł niemiecki zwolnił wszyst­
kich pracowników, którzy nale­
żą do organizacyj litewskich, a 
opieka społeczna i urząd podat- 
k. wy zajęły się bliżej losem dal­
szej ludności litewskiej. Bezro­
botny Litwin nie otrzym uje zgo­
lą żadnej pomocy, a sklepy li­
tewskie otrzymały tak wysoki 
wymiar podatkowy, że większość 
z nich umieściła wiele mówiący 
napis: „Sklep z towarem i u rz ą ­
dzeniem do sprzedania”.

W Kłajpedzie rozpoczęły się 
rządy narodowych socjalistów 
niemieckich.

Kłajpeda, w styczniu.

Przed kilku dniami gubernator , 
kraju kła judzk iego  Gailius prry- 
jął prezesa dyrektorjatu  kłaj- 
perO.kiego Bałtusza, który złożył | 
na jego ręce w imieniu własnem 
i pozostałych członków dyrektor- 
jatu, prośbę o dymisję. Guber­
nator dymisję przyjął, prosząc 
równocześnie dotychczasowego 
prezesa, aby pozostał na swem 
stanowisku do chwili wybrania 
nowego dyrektorjatu.

Sens i cel tej dymisji ujawnia 
się w innej wizycie u guberna­
tora Gailusa. Zjawił się tam m ia­
nowicie prezes sejmiku kłajpedz­
kiego Bingaus, który podał gu­
bernatorowi do wiadomości, że 
byczeniem wszystkich organizacyj 
niemieckich w kraju kłajpcrfzklm 
jest by stanowisko prezesa nowe- ■ 
go dyrektorjatu powierzono Ber- 
tnleitowi, zastępcy dr. Neuman­
na. Bertuleit powrócił z Gdańska 
a na Litwie jest on jeszcze znany 
z tego, żc swego ezasn skazany 
był na 12 lat ciężkiego więzie­
nia przez władze litewskie.

Wątpliwy spokój w Kłajpedzie 
Litwa okupuje ustępstwami, a 
kiedy ustępstwa będą rzeczą nie­
możliwą, należy liczyć się z nie­
ubłaganą konsekwencją rzeczywi­
stości, żc Kłajpeda zawsze będzie 
punktem zadrażnienia między 
Niemcami a Litwą.

Z. Z.
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Kozłowskiego oskarżonego o zniesla 
wienie prof. Strońsldego nie minął 
bez sensacji, choć była to sensacja 
innego typu, niż się naogół spodzie­
wano. ̂  Spodziewano się mianowicie, 
zapowiadanego przez prof. Kozłow­
skiego, ujawnienia głośnych katalo­
gów zawierających rzekomo 360 na­
zwisk polskich masonów.

Tymczasem zdarzyła się rzecz zu­
pełnie nieprzewidziana: oskarżony 
profesor Kozłowski odmówił prze­
prowadzenia dowodu prawdy i po­
prosi! o wyrok skazujący.

OSZCZERSTWO, CZY OBRAZA?
Rozprawa sądowa pod przewodni­

ctwem sędziego Turowskiego rozpo­
częła się punktualnie o godz. 9 rano. 
Na ławie oskarżonych, obok prof. 
Kozłowskiego zasiadł również red. 
Tad. Zajączkowski, redaktor odpo­
wiedzialny czasopisma „Polityka", 
gdzie ukazał się inkryminowany ar­
tykuł zarzucający prof. Strońskie- 
mu przynależność do „Wielkiego 
Wschodu".
_ Na wstępie, pełnomocnik oskarży 

cielą zgłosił wniosek o prowadzenie 
rozprawy przy drzwiach otwartych, 
J>oczem sąd przystąpił do wysłucha 
nia wyjaśnień oskarżonego.

— Nie przyznaję się do winy, — 
oświadczył prof. Kozłowski — gdyż 
jestem głęboko przekonany o słusz­
ności moich zarzutów.

W artykule moim p. t. „Kilka u- 
wag o masonerji" przytoczyłem fak 
ty notorycznie znane, a jedyną no­
wością była wiadomość o istnieniu 
„katalogów".

Jeśli przykładowo podałem kilka 
nazwisk z tych katalogów, to nie w 
celu znieważenia kogokolwiek, lecz 
dla ilustracji. Zresztą w tym okre­
sie należenie do masonerji nie było 
zabronione przez prawo, nie podle­
gało karze, więc i zarzut przynależ­
ności nie był niczem karygodnem.

Inna rcecz, że uznaję, iż profesor 
Stroński mógł się poczuć tym zarzu 
tem osobiście dotknięty, uważać to 
eabjektywnie za obrazę, lecz nie by­
ło to zniesławieniem.

Celem mojego artykułu była wal­
ka z mafją masońską, dążyłem do 
tego, by została wydana ustawa re­
gulująca tę sprawę, oraz do ujaw-

kwidację masonerji, to jest to moż­
liwe w jeden sposób: przez jej u jaw 
nienie. Ale to ma prawo i obowią­
zek uczynić z mocy ustawy mini­
ster spraw wewnętrznych. Gdybym 
ja  chciał ujawniać masonów to choć 
znam trochę te sprawy, musiałbym 
się ograniczać do fragmentów.

Uważam, że znacznie lepiej ode 
mnie uczyni to minister spraw we­
wnętrznych, który rozporządza więk 
szemi możliwościami.

Wobec tego nie będę na tej roz­
prawie przeprowadzał dowodu praw
dy, by nie zaszkodzić w ten sposób 
samej sprawie, i nie utrudniać za­
dania ministrowi. Jeśli chodzi o p. 
Strońskiego, jako oskarżyciela, to 
przecież on pisał przeciwko mnie 
ostre artykuły, a wreszcie sadza 
mnie na ławę oskarżonych. Saty 
sfakcji więc trochę ma.

Orjentuję się, że odmawiając zło­
żenia dowodów prawdy mych twier­
dzeń popadam w konflikt z kodek­
sem karnym i wobec tego gotów je­
stem przyjąć wyrok skazujący.
GOTÓW JESTEM ODSZCZEKAĆ 

Z POD STOŁU...

nienia masonerji. Pierwszy z tych 
celów został osiągnięty. Dekret zo­
stał wydany.

APEL DO MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 

Jeśli chodzi o drugi mój cel, o li-

Pan Stroński jest oburzony i ob­
rażony, ̂  a jednak mam absolutną 
pewność, że ja  mam rację.

Nie wykluczam oczywiście, żo, się 
mylę, — to jest rzecz ludzka — i 
jeśli się mylę to gotów jestem p. 
Strońskiego przeprosić, po szlache- 
cku wejść pod stół i odszczekać, ale 
pod jednym warunkiem, że pan 
Stroński wraz ze mną podejmie dal­
szą walkę o likwidację masonerji, 
żądać będzie od p. ministra ujaw­
nienia członków lóż. Jeśli po ogło­
szeniu tych list okaże się, że nazwi­
ska p. Strońskiego tam niema — 
wówczas go przeproszę.

Po wyjaśnieniach osk. Kozłow­
skiego, sąd na wniosek adw. Szur- 
leja przystąpił do wysłuchania ze­
znań prof. Strońskiego w roli świad 
ka.

WALKA — TAK, ALE NIE 
WSPÓLNA

— Nie byłem nigdy i nie jestem I 
masonem — oświadczył przedewszy 
stkiem prof. Stroński. Prof. Kozło­
wski sam stwierdził, że zarzut swój 
uważa za bardzo ciężki i podkreślił 
to w artykule w „Słowie" z dn. IG 
lipca r. ub.

Ten zarzut jest szczególnie ciężki 
wobec mnie, który od najwcześniej­
szej młodości z masonerją walczy­
łem. Należałem jako student do 
„Zet‘u“, potem do „Ligi Narodowej",

która zwalczała wolnomularstwo. (
Jestem wierzącym katolikiem i i 

profesorem katolickiego uniwersyte-1 
tu i wobec tego wszystkiego, gdy­
bym istotnie należał do masonerji. 
byłby to dowód niesłychanej, po-i 
twornej wprost dwulicowości.

Znacznie wcześniej i znacznie czę­
ściej niż osk. Kozłowski pisałem li­
czne artykuły przeciw masonerji, 
np. artykuł w „Polonji" z 1929 r., 
artykuł w „Kurjerze Warszawskim" 
(recenzja z książki Fey‘a o maso­
nach) z r. 1935; wreszcie nawet w 
roku 1938 napisałem dwa artykuły, 
które prof. Kozłowski powinien był 
znać: w lutym „Obejdzie się bez 
fartuszków" i w maju „Listy, które 
nas nie doszły" na temat wniosku 
przeciwmasońskiego złożonego w 
Sejmie przez posła Budzyńskiego.

Jak z tego wynika życzenie prof. 
Kozłowskiego abym walczył z ma­
sonerją wypełniam nawet i bez je­
go ̂  wezwania, natomiast co do tego 
byśmy mieli walczyć razem, to wy­
daje mi się, że lepiej będzie dla ca­
łej sprawy, gdy akcję poprowadzi­
my oddzielnie, gdyż p. Kozłowski nie 
czyni tego zręcznie.

Na tych przemówieniach przeciw­
ników przewód sądowy został zam­
knięty, gdyż żadnych świadków nie 
wzywano i przewodniczący udzielił 
głosu adw. Szurlejowi.

Pełnomocnik oskarżyciela wygło­
sił przemówienie bardzo ostro ata­
kujące b. premjera Kozłowskiego i 
pomawiające go o perfidję:

— Sposób obrony p. prof. Kozłow 
skiego—  stwierdził mec. Szurlej — 
jest jeszcze gorszy od samego arty­
kułu, jest w tem uchyleniu się od 
dowiedzenia prawdy swych zarzu­
tów perfidja. Jeśli ktoś mówi, że pi­
sał tylko rzeczy notoryczne, a udo­
wadnia to w ten sposób, że pow­
szechnie znane są kontakty Frontu 
Morges z masonerją, oraz prof.

Strońskiego z „Frontem Morges", to 
jest w tem zła wola.

■Jeśli ktoś niema dowodu prawdzi­
wości swych zarzutów to przychodzi 
do sądu i mówi: „Jestem winien"^. 
Karę już sam sąd załatwi, nie trze­
ba o to... prosić. Prof. Kozłowski 
każe nam czekać na swe przeprosi­
ny do czasu ujawnienia archiwów 
masonerji. Jak długo mamy czekać 
na te archiwa — czy tak długo, jak 
się czeka w archeologji?

A nalizy
moczu, kału, plwociny, krwi 

wykonuj*
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KTO POWINIEN POMÓC 
P. KOZŁOWSKIEMU

Zamiast żądać pomocy p. Stroń­
skiego w swej walce z masonerją, 
znacznie lepiejby było, gdyby p. Ko 
złowski zwrócił się do swych przy­
jaciół politycznych. Oni mają wła­
dzę w ręku i mogą nietylko dekret 
wydać, co jest łatwiejsze — ale i 
dekret wykonać. Dotychczas bowiem 
prócz rozwiązania Bnei-Brith‘u nie­
wiele zyskaliśmy. Rozwiązanie dal­
szych lóż napotyka jakoś na trud­
ności i obawiam się, że wśród 360 
nazwisk z katalogów znalazłyby się 
...i nazwiska wpływowe.

Ten „katalog" interesuje nas nie­
tylko ze względu na prof. Stroń­
skiego, którego nazwiska napewno 
tara niema, ale na inne nazwiska, 
te mianowicie, które były powodem 
wiele mówiących kropek i białych 
plam w „Polityce".

W konkluzji adw. Szurlej doma­
gał się bardzo surowej represji kar­
nej.

Następnie zabrał głos obrońca 
prof. Kozłowskiego, adw. Wilski z 
Łodzi.

Twierdził on, że klient jego wy­
kazał nie perfidję ale odwagę i za­
jął męskie stanowisko oświadczając 
gotowość poniesienia kary. Pełniej­
szą zaś satysfakcję może dać oskar 
życielowi dopiero po ujawnieniu ar­
chiwów.

W dalszym ciągu wyjaśniał obroń 
ca, dlaczego nie została podjęta pró 
ba dowodu prawdy.

CZY „KATALOGI" ISTNIEJĄ
— Nie przeprowadzamy dowodu 

prawdy, gdyż nawet gdybyśmy 
przedłożyli katalogi -r- to byłyby 
one zakwestjonowane. Obrona pró­
bowałaby podważyć ich autentycz­
ność, mogłaby twierdzić, że umie­
szczenie nazwiska Strońskiego w 
katalogu jest tylko podstępem mu- 
sońskim, dla większego zagmatwa­
nia sprawy — i w  tej sytuacji jest 
niemal pewne, że sąd nie uznałby

katalogów za dowód dostatecznf
Obrońca drugiego oskarżonego rd 

Zajączkowskiego, adw. Bogdańflti 
twierdził, że klient jego umieszc* 
jąc artykuł byłego premjera, pff 
fesora i czołowego polityka satf 
cyjnego, nie wątpił, że zawiera <* 
dane prawdziwe i działał w najW 
szej wierze.

Dopiero dzisiaj, na sali sądofld 
dowiedzieliśmy się, że współosktf 
żony prof. Kozłowski dowodu prs* 
dy przeprowadzić nie chce, czy th 
może.

DR. SdlACHT — MASONEM!
— Że katalogi masońskie istnid 

mamy na to dowody. Posiadam $ 
taj odbitkę fotograficzną niemi# 
kiego katalogu masońskiego, gd̂ 1 
figuruje np. nazwisko dr. SchacW* 
jednego z wybitnych polityków 
lerowskich.

Na przemówienia te repUko^ 
adw. Szurlej stwierdzając, ie  j^  
teraz oskarżony oświadcza, że $  
mo przedstawienia katalogów, rt* 
nież wie, żo przegrałby sprawę, > 
szkoda, że nie pomyślał o tom piV 
napisaniem artykułu. Takie stawi*' 
nie kwest ji to jest właśnie typo^ 
zła wiara i dlatego oskarżyciel f  
nowił swój wniosek o surową kart

Po przemówieniach stron sąd 4 
rządził przerwę celem przygoto#^ 
nia wyroku.

WYROK I MOTYWY
Po krótkiej przerwie nastąpiło •'I 

głoszenie wyroku mocą którego(j^ 
to podajemy na atr. 1-ej) oskar# 
ny prof. Leon Kozłowsld skazać 
został na 1 miesiąc aresztu z z* 
wieszenlem.

W krótkich motywach ustny^ 
przewodniczący podkreślił, że 
wiarę oskarżonemu Kozłowskiem* 
iż widział on „katalogi masońskie* 
i na tej podstawie napisał swój st 
tykuł, natomiast pozostaje rzeed 
nieustaloną, czy katalogi te by# 
autentyczne i zawierające prawd^ 
we dane. Jak to wynika z przewtf 
du sądowego i z wyjaśnień sameg* 
oskarżonego, zniesławienie mia^ 
niewątpliwie miejsce i było ciężk# 
sąd jednak wziął pod uwagę, iż v 
skarżony działał z pobudek Ideo* 
wych i dlatego wymierzył stosunki 
wo łagodną karę.

B. Kellermasm 36)

Błękitna wstęga
Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Friihlinga

Obok klatek siał nieruchomo 
t  nieprzyjem nym  uśmiechem, 
pierwszy , oficer, pan Haller. 
Miał na sobie m undur z wielu 
paskami, był barczysty, olbrzy­
mi, o suchćj twarzy.

Hallera nic te psiska nie ob­
chodziły, więcej nawet, nie zno­
sił ich. Po co je trzymać na sta t­
ku? Gdyby to od niego zależa­
ło, nie zgodziłby się nigdy za­
bierać psów. Jako pierwszy ofi­
cer, był odpowiedzialny za wy­
gląd i czystość statku. A ile z 
tego brudu! Kazał wysypywać 
klatki piaskiem i trocinami, ale 
kundle zaczęły od razu grzebać 
jak  wściekłe łapam i i wyrzucać 
piasek i trociny w górę. Jeżeli 
był wiatr, to roznosił po całym 
statku tum any kurzu, a jak  jesz­
cze która łódź była świeżo po­
ciągnięta farbą, to wszystko się 
zaraz przylepiało. Haller wyle­
wał swe żale przed małym nie­
pozornym jegomościem, który 
stał z nieśmiałą miną, jak  gdy­
by chciał się ukryć za jego sze- 
rokiemi barami. Nlepokaźny, 
pan miał gęstą, krótko ostrzy­
żoną czuprynę, podobną do bia­
łego 'aksam itu i twarz młodą, 
spaloną słońcem. Był to pan

Schellong, konstruktor „Kosmo­
su”.

— Dlaczego pan się tak zło­
ści? — zapytał Schellong i u- 
śmiechnął się z zakłopotaniem, 
lękał się bowiem, aby ktoś nie 
usłyszał wymysłów pierwszego 
oficera.

— Nienawidzę tych bab! — 
mruczał Haller przez zaciśnięte 
zęby. — Dręczą służbę i obca- 
łowują swoje psiska. Mam do­
syć tych nikomu niepotrzebnych 
kreatur o farbowanych pazno- 
gciach! Złożę podanie o przenie­
sienie na statek towarowy.

Niepokaźny pan Schellong od­
wrócił głowę:

—  A ta pani? Przecież do­
puszcza pan chyba wyjątki. Kto 
to taki?

Haller patrzył ponuro we wska 
zanym kierunku. Nie znał tej 
damy, choć rysy jej nie wyda­
wały mu się obce. Nie chodził 
do teatru, ani na koncerty, nie 
interesowała go lista pasażerów.

—  Niechże pan przyjrzy jej 
się bliżej — mówił Schellong.

Mieć domek nad jeziorem, i 
gdzie można łowić ryby i taką 
kobietę u boku, to byłby raj na 
ziemi I |

Haller, m ruczał coś pod no­
sem. Lepiej wogóle nie zadawać 
się z kobietami. Miał pod tym 
względem smutne doświadczenia. 
Prowadził proces rozwodowy z 
żoną, którą po długoletnich stra ­
szliwych walkach wydarł inne­
mu.

— A jednak — pow tarzał 
Schellong — domek nad jezio­
rem, gdzie można łowić ryby i 
taka kobieta...

— W arjat z pana! —  powie­
dział grubjańsko Haller i roze­
śmiał się pogardliwie.

Dźwięczne, ostre sygnały 
dzwonka przerwały ten djalog.

— Co to takiego? —  zapytała 
Ewa.

W it wyjął zegarek:
— Sygnał czasu. Dwunasta.
— Muszę iść — rzekła Ewa.

— Niech pan zostanie chwilę 
z Pukiem. Reifenberg wpadnie 
w złość, jeżeli mu każę cze­
kać.

Reifenberg już czekał. Ale nie 
był rozgniewany. Przeciwnie, zło 
żył Ewie szarm ancki ukłon i po­
wiedział kilka miłych słówek o 
jej wyglądzie.

• *
Warren Prince nie tak pręd­

ko odzyskał równowagę. Violet 
miała należeć do innego. Teraz 
był trochę spokojniejszy, właści­
wie nie czuł się nawet nieszczę­
śliwy. Ale był dotknięty w swo­
jej ambicji, urażony, że Vio!et 
przeszła tak łatwo do innego. 
Ten j | .wybrany miał z pewno­
ścią swoje z.ik ty, ale Warren

nie mógł się oprzeć wrażeniu, że 
to człowiek powierzchowny, za­
rozumialec. Liczył się raczej z 
jakiemiś wybuchami, aw antura­
mi, tymczasem Violet zostawiła 
go poprostu na lodzie bez sło­
wa.

Doskonalel Czy sam nie po­
wiedział jej, że nie może się z 
nią wiązać? Znalazło się najlep­
sze wyjście, stanowczo najlep­
sze! Tylko bez sentymentów, mój 
chłopcze, głowa do góry!

Najlepiej będzie zabrać się do 
roboty. Zobaczywszy z daleka 
Holls girls w towarzystwie Juana 
Seguro, trzymającego w ręku nie­
prawdopodobne żółte rękaw icz­
ki, Prince zawrócił. Po chwili 
spotkał znakomitego fizyka i ba­
dacza atomów profesora Riidi- 
gera i wdał się z nim w rozmo­
wę. Profesor lUidiger był po­
gromcą atomów, ostrzeliwał je 
przy pomocy elektronów, elek­
trony były arm atam i, atomy for 
tecami. Ale wywiad nie bardzo 
się ndał . Po kilkum inutowej roz 
mowie W arren m iał wrażenie, że 
mu od tych elektronów, proto­
nów i promieni gamma pęknie 
głowa. W ykład uczonego, za k tó­
rego słowami krył się obcy, nie­
pojęty świat, był dla niego istną 
męczarnią.

Lepiej mu poszło z Horacym 
Harperem. Spotkał go w chwili, 
kiedy H arper żegnał się właśnie 
z Georgette i Kitty. Zaczął roz­
mowę od komplementów pod a- 
dresem tych pań.

— Istotnie, ta Francuzeczka|

jest urocza —  odpowiedział Haf 
per. —  Dawno już nie spotkałeś 
dziewczyny tak czarującej. Ale 
za dużo mówi! I za prędko! J** 
stem zupełnie wyczerpany. Po1 
wiedziała, że m am  hipnotyczni 
spojrzenie, hipnotyczne oczy, estf 
pan na to, panie W arren?

— A może napraw dę ma pa* 
jakąś siłę hipnotyczną, o którti 
pan nie wie—odpowiedział W al' 
ren. Bogaci ludzie lubią pochleb' 
stwa, W arren wiedział o tem d& 
skon ale. I nic dziwnego: wszysfr 
ko mogą kupić za pieniądze * 
wyjątkiem uznania i podziwu

H arper śmiał się:
— Głupstwo, bzdury! Ja  i łup* 

notyczne oczy!
W arren spacerował z Harpe' 

rem  po pokładzie, dumny, że mo' 
że z nim  się pokazać. Koledz/ 
pękną z zazdrości — niech pę* 
kają! Horacy H arper to chyb* 
najbogatszy człowiek na tyto 
statku. Był synem zmarłego przed 
trzema laty Jam esa Harpera, któ 
ry dorobił się olbrzymiej forto* 
ny na gumie. H arper junior miał 
lat trzydzieści, był wyższy nieco 
od W arrena, szczupły, zgrabny* 
Miał rzadkie, jasne włosy z ru­
dawym odcieniem, mały ruda w / 
wąsik. Głowa mała, chłopięca, 
rysy twarzy delikatne. Nie wy­
glądał na okaz zdrowia, chw  
był opalony po podróży do Afry- 
ki. Za pieniądze nie można 
mieć wszystkiego — mówili sobia 
na jego widok pasażerowie przy­
glądający się miljonerowi za- 
zdrosnem okiem. (D. c. n4



Duch galicyjskiego emeryta
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Uruchomienie kredytu inwestycyjnago
na maszyny z Niemiec

W Banku Gospodarstwa Krajowe- Wobec tego, że B.G.K. odpowia- 
go rozpatrywane są wniosła kilku- dać będzie przed stroną niemiecką 
dziesięciu przedsiębiorstw przemy- za regularną spłatę przez kredyto­

we polityki gospodarczej, która *two — C.O.P. — niemal nie istnieje.' 
raz nieśmiało skłania się w stro-i Duch galicyjskiego emeryta, 
j1̂  prywatnego przedsiębiorcy, j wspólnie z ambicjam i biurokra- 
łecz przeważnie grawituje ku tycznemi, urabiają psychikę spo-
Wschodniemu etatyzmowi, jako 
formie najbardziej odpowiadają­
cej ambicjom biurokratycznym.

Dzięki tego rodzaju stanowi 
kweslja uprzemysłowienia kraju, 
jest wdzięcznym tematem dysku­
syjnym lub polem popisu prze­
różnych „planistów”, lecz realiza­
cja jej posuwa się niesłychanie 
Wolno nie przynosząc spodzie­
wanych rezultatów.

Powyższy lemat poruszony zo- 
i? 'v "Przemyśle Metalowym” w 

i.Feljetonie Noworocznym” :
chce się trwale budować przy- 

,  ,  ̂ ekonomiczną Polski, — pisze 
utor — dobrze jest sięgać do tego 

“asenu encrgjl potencjalnej, która 
«f*emie w samem społeczeństwie. Wy- 
aje się, ie  w chwili obecnej, gdy pro- 

gospodarczy Państwa nie jesi 
alizowany pod kątem przeświadcze­

niu ° *slnlenlu Kr°zy wojny w naj- 
izszym czasie, nieco za mało wnikli­

we podchodzi się, na razie, Im po- 
. n,n cnergjl drzemiącej w żarnem

'M ęczeństwie.
Są tu dw|c możlIwoSd: albo Istotnie 

jpojeczcńslwo polskie nie jest zdolne 
wydobywać z siebie dostatecznie dużo

łeczeństwa, szerząc kult posady 
i utrudniając na każdym kroku 
rozwój przedsiębiorczości pry­
watnej.

Problem prawdziwego pobudze­
nia inicjatywy jest niesłychanie

ją państwa zachodnie swój roi- 
wój uprzemysłowienia i stopień 
zamożności społeczeństwa.

Sąsiad wschodni, mimo hucz­
nych zapowiedzi, nie dokonał jed 
nak niczego co mogłoby być god­
ne naśladownictwa i służyć wła­
ściwym przykładem .

S. M.

WijnikS 71 m iesię cy
naszego handlu zagranicznego

W ciągu 11 miesięcy r. 1938 o- ujem nego, a  to wskutek sprowa- 
bro ty  handlowe Polski z zagranicą dzanych surowców przy niewielkim 
w yraziły się w następujących licz­
bach (w tys. z ł.):

z Przywóz Wywóz Saldo 
Europą 775.415 894.027 +118.612 
krajami
pozaeurop. 412.968 167.785 —245.183

Ogółem 1.188.383 1.061.812 —127.571 
W dalszym ciągu zatem bierne 

saldo bilansu handlowego mamy z 
krajami pozaeuropejskiemi. Wśród 
nich 8 państw Ameryki Południo­
wej daje nam 47 miljn. zł. salda

naszym wywozie na rynki południo­
wo amerykańskie. W handlu ze Sta 
nami Zjedn. mamy ujemne saldo w 
sumie 93 miljn. zł.

sprowadzić stamtąd maszyny i u- nich specjalne gwarancje włącznie
rządzenia o charakterze inwestycyj- do hipotecznych, 
nym. Wnioski te zostały zaaprobo- Wnioskodawcy, ubiegający się o
wane przez departament przemysło- kredyt towarowy w Niemczech —
wy ministerstwa Przemysłu i Han- to przeważnie duże firmy przemy*
dlu, po uprzedniem zbadaniu. słowe ze wszystkich uprzemysłowio­

ny artość zamówień, które mają 
być udzielone przemysłowi niemiec 
kiemu sięga w omawianych wnio­
skach kilkudziesięciu miljonów zl.

nych dzielnic kraju. Przeważa jed­
nak Warszawa, Łódź i Śląsk. Pier­
wsze kredyty mają być uruchomio­
ne już wkrótce.

Iowę projekty org:niza:ji rolnictwa
według koncepcji O. Z. IV.

W zespole rolniczym Obozu Zjed­
noczenia Narodowego odbyła się 
wczoraj konferencja, poświęcona za 
gadnieniu organizacji rolnictwa.

Jak się dowiadujemy, dłuższe prze 
mówienia podczas wspomnianej kon­
ferencji wygłosili pos. Mazurkiewicz

rolnictwa. Mianowicie, na szczeblu 
powiatowym powstałaby nie Po­
wiatowa Izba Rolnicza, a więc sa­
morząd gospodarczy, jak to przewi­
duje projekt dr. Wojtysiaka, lecz 
organizacja, oparta w swojej podbu 
dowie gminnej i gromadzkiej na 
ścisłej współpracy z organizacjamii dr. Wojtysiak, b. dyrektor Cen-

W porównaniu z rokiem 1937 ! tralnego Towarzystwa Organizacji dobrowolnemi i samorządem terytor
mamy pogorszenie się naszej wy- 1 Kółek Rolniczych, autor znanego jalnym.
~s---- --  1— -— 1 -------------- J-’-!— * projektu przymusowej organizacji W piątek, dnia 13 b. m. odbyć ma

rolnictwa. Obydwaj wypowiadali się się druga konferencja zespołu rol-
za  szybką realizacją tego projek- niczego O.Z.N. Podobno z jeszcze
tu w pełnem jego brzmieniu, przy- jedną koncepcją nowego podejścia
jętego zresztą swego czasu przez do zagadnienia organizacji rolnic-

miany z krajami pozaeuropejskiemi 
(w tys. zł.):

w ciągu 11 miesięcy
1937 1938

przywóz #12.888 412.968
wywóz 223.895 167.785
saldo —188.993 —245.283

*nergji twórczej i słuszne jest, ie pań- Opłaty przemiałowe wpływają do
wo i jCgC tulejalywa odgrywa rolę kas skarbowych bardzo sprawnie.

Dr/vL°ir<Iił. F’rzykla<lowt'y> oczekując, ie Obecnie, wg. danych oficjalnych w
tyj. n. . z czascm p°budzi ln'cja- kasach tych leży zebranych z tego
*ał« w o ł t Ł ?  . iZaP°,zna^  s.,ę Łytułu 18>5 miljn. zł., które ocze-
f - o J S T S S B  drzemiący*wkułem kują Da ^powiednle rozdysponowa- 
Potcncjal Inicjatywy”.

nas „budzenie” potencjału ini- 
Jatywy prywatnej odbywa się 

ten sposób, żc najpierw znie- 
ęca się społeczeństwo do samo-

UB i  p ó ł  mnSifo z ło ty c h
zebrano z oułat przemiałowych

tą  drogą

nie.
Niestety jednak, dotychczas nie

ratu kontrolującego i 
zwiększenie wpływów.

Kwoty, wyznaczone na zakupy in 
terwencyjne w kraju i na zwiększe­
nie środków obrotowych, udziela­
ne będą na te cele w formie po­
życzek zwrotnych. Zwrot tych kre­
dytów, których rozmiary sięgać bę

powzięto pod tym względem żad-’ dą około 8 miljn. zł. nastąpi w 
nych nowych decyzyj poza prze- j chwili, gdy poprawa sytuacji na za 
znaczeniem części wpływów na za- j granicznych rynkach zbożowych 

dzielnv»r, '" ' ‘'  """“l'’1" ' '  kupy rządowej rezerwy zbożowej, i stworzy podstawę do rozszerzenia
bh.i i PoczJ’nan, a następnie oraz na zasilanie w środki obroto- eksportu naszej nadwyżki zbożo-
. S IC  l l f l d  h r n k i p m  I n i n i n ł w w '  w asię nad brakiem  inicjatyw y1 we przedsiębiorstw trudniących się , wej 

Wysuwa konieczność dalszego! handlem zbożem.
I  51 1 1 - r» «v ______  « .  .  .  .  T — ____ _____' ___ J  .

twa wystąpić m? na piątkowem po­
siedzeniu pos. Pikusa.

U U I J C ,

alyzowania przedsiębiorstw.
Hasło „bogaćcie się” jest u nas 

r /!v,’lc* podnoszone, z tą lylko 
2 j ,c3 ’ podczas gdy na Za-

'-nodzie ‘ ‘
^ączone jest z pojęciem pracv i 
Przedsiębiorczości, ło u nas ha-

pojęcie bogacenia się

Sło to»n , rozumie się ivl(fo jako 
Bn 1,0 oszczędzania, i za ie
150 ^  pomocą:
* a t k," ° r a.n° Pr*yrost kapitałów ka 
tnie Prod,|ktywnej lokacie Ich w for- 
'owaT,n*CZ'l'lln" Sl'1- z  drugiej strony skie- 
^>iktVwni*r k.u , najn licj pro­
cach” lokacie w nicruehomo-

nic! wymagającej
V!«V • ej a będącej* nie uwieńezi»ni<»m n«7f>/pri»<».

Prawdopodobnie nastąpi to nie 
Jednocześnie przeznaczono więk- ■ prędko i to wówczas, gdy zapasy 

sze sumy na rozszerzenie kontroli zboża wyjdą już całkowicie t  rąk 
skarbowej, celem usprawnienia apa-1 rolniczych.

Rokowania handlowa pjlsXo-v;ąiIerskle
ro7poczną w lutym w Budapeszcie

W dniu dzisiejszym przybywa do większonym obszarze Węgier znacz-

Radę Naczelną O.Z.N.
Natomiast pos. Erdman miał wy­

sunąć nową koncepcję organizacji

Losjwanle 31 Prem. Poż. Inwestycyjnej I em.
x oln. I© b. m.

W czwartym dniu losowania Po- 280 432 78 523 828 21152 236 488 
życzki Inwestycyjnej padły premje po 845 22544 614.
300 zl. na następujące numery: Licz- j  47—08 569 744 10012 756 2015 778 
by 8, 35, 47 i 50 oznaczają numery : 30051 112 251 543 968 1303 205 5115 
obligacyj — następne numery seryj: 381 847 6018 23 436 845 T132 330 

8—488 305 600 701 49 1154 605 99 515 715 78 8126 863 9164 214 479 864 
2001 351 439 3602 41 4162 287 668 965 1C644 52 798 11017 671 13449 
5410 512 21 64 6018 358 350 726 948 692 741 994 14348 603 91 651 705 
7102 81 454 659 8027 33 268 79 338 15191 428 867 960 16244 300 762 
9325 31 566 100011 89 563 920 11675 17050 891 18253 516 62 639 44 81 815 
12450 92S 25 13105 457 873 85 14169 990 19433 53 826 20409 21286 536 
594 755 15157 16077 551 731 75 17420 905 22148 708.
652 723 50 18450 83 20329 787 21517 | 50—253 306 K50 722 88 822 47 
678 887 22534 73 611. J 1072 128 557 704 908 2185 95 271

35—311 1000 2185 241 434 767 566 356 544 3314 479 712 88 4079 97 674 
814 912 4059 308 507 5211 38 6185 870 5498 947 6447 851 957 7285 659 
413 521 736 928 7322 499 8023 199 8774 936 9622 875 10240 460 982 
232 45 841 9136 343 72 10159 308 435 11022 58 12100 647 13351 452 829

14112 348 15259 974 16021 7 718 935 
17073 453 18228 560 6 728 947 19129 
222 21077 610 855 907 22373 384 518 
650 922.

Hia. lenczornem oszczędza-

Warszawy delegacja węgierska w 
składzie 5 osób, celem przygotowa­
nia z czynnikami urzędowemi pol- 
skiemi rokowań gospodarczych pol­
sko - węgierskich, które podjęte bę­
dą w Budapeszcie w końcu lutego 
roku bieżącego.

W rokowaniach tych znaleziona 
ma być podstawa do zwiększenia o- 
brotów polsko - węgierskich. Możli­
wości te są bardzo poważne — al­
bowiem dla polskich produktów prze 
myślowych, jak: koks, węgiel i drze 
wo — utworzą się obecnie na po-

Komisja Popi2rania Handlu Zagranicznego
w Katowicach i na Ś ląskuZ aohiańsiim

W dniu 9 b. m. przybyła do Ka­
towic Komisja Popierania Handlu 
Zagranicznego. W skład Komisji,

oraz Rady Handlu Zagranicznego.

kier. te.m W ko nu  Siano i w tym 
taiała- U praw *e że wy^cznie  się

ł^dnkcS?’ Ul>y skierować kapitały ku 
•‘“dlcTlni^i "Estety od zarania nic- 

Tynicj’!.. n,yślano zbyt malo.
Państwa „CnY ^ źel1 popaczymy na
«iy p  hodnle, to zobaczymy —  -—° ------------ ■=>-- ■■ --------  --------- j -
S"Tna |oklran cji, czy w Anglji — ie ' której przewodniczącym jest dyrek 
'‘Wstwach prywa,nych w przedsię- tor M. Turski, wchodzą przedstawi­
ała. Tara P " c,nys,owych jest olbrzy- ciele Min. Przem. i Handlu, Pań- 
*łc*<;dności nr  a,c!e lo^t,JI>, swoje o- J stwowego Instytutu Eksportowego, 

a,e w F u S a c h !  tnstytutu Badania Konjunktur i Cen
H  krńdia "  &zc >ołcryj-

,ększoneJ rentowności

^nic. problem. Powstaje py-
S lb n e a ,/  j  i68* pchać dorobek
Voppnł„„, , kas oszczędności stałego 
^ ka’ p r , ? 1 poskramiać iylkę ry-
^rję __ PaKn.ląe — 10-cio zlotową ło-
S*>H-ać , „ 2  moie lepiej byłoby dopln- 
^slowcml csowanle papierami przc- 

nowYPiT' Pom,aga'  w propagan- 
i* Przv i emisyj akcyj, współdzia- 
'^ tw  „ 0rzcniu nowych przedsię 

* kieszeni ? kapitały wyrosi*drobnych - ciułaczy”.
^ ° m i n u ' I n n ^  b i u r o k r a t y c z n a  j e s i  
f t t f n a  J ^ C£ł> a  w ł a ś c i w i e  p r z y p o -  

X  0 n a  U  n a s  

2fokojną f “I,ic.yjskicg° emeryta, z jego 
S*9,ym dombY gazctką, szparkasą I 
Weń”. B1’ Jako ideałem i celem

.rze9zywistość na polu
'^je aufor°Wlania kraiiu tak m a'

nie większe możliwości zbytu. Już o- 
statnio dało się zauważyć zwiększe­
nie eksportu tych produktów.

Wobec tego, że obroty polsko- 
węgiers’.de oparte są na clearingu, 
trzeba będzie znaleźć pozycję dla 
importu węgierskiego do Polski 
mogącą wyrównać wzrost eksportu 
polskiego.

W kołach węgierskich oblicza­
ją, że istnieje możliwość zwiększe-

11198 862 12125 336 694 921 13108
461 14117 380 582 784 15596 16156
352 90 92 498 774 7040 482 18077
535 609 41 964 19127 790 816 20012

G iełda p ien iężn a
WALUTY I DEWIZY | słabsza, przy większych obrotach akcja-

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- melalurgicznemi. Notowano: Bank 
lutowo dewizowej w Warszawie ten- ° ° 'ski 136, Bank Handlowy 58.75, Bank 
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy Zachodni 44, Ostrowiec 67.25 — 66, 
obrotach zwiększonych. Notowano: Am- Cukier 34.50, Węgiel 33.50, Lilpopy 03, 
sterdam 287.85, Bruksela 89.40, Kopen- Starachowice 47, Żyrardów 61. 
haga 110.50, Helsingfors 10.91, Londyn! w  obrotach prywatnych: 3 proe. 
24.75, Nowy Jork—kabel 6.29,25, O -, renla ziemska odcinki po 5.000 *1. — 
sio 124.35, Paryż 13.98, Praga 18.04, | 53.25, po 1.000 zt. — 54, po 500 zl. —

nia wywozu produktów polskich do Sztokholm 127.60, Zurych 119.65. B ank ' 59.50, po 100 zl. — 85, Zieleniewikl 
Węgier o sumę około 10 miljn. zł., Polski płacił za dolary amerykańskie
rocznie.

jh 'y  iTewn* ,!!,a „powojenne przyclą- 
“Mępnie kapitały do przemysłu. 

J*. rzecz pP * r n^  posiadania
S r z e  pr„ a£  ,wa’ ‘‘• ^ e  w znacznej 

kon^  ? bezpośrednio lub po- 
^°ntlol« M d glówneml ośroU-

bie Przem.-Handlowej w Katowi­
cach odbyło się posiedzenie, po 
święcone sprawom aktywizacji eks­
portu hutniczego.

Wypada podkreślić, że Komisja 
mając możność bezpośredniego za­
poznania się z produkcją fabryk 
zaolziańskich, jak również nawiąza­
nia bezpośrednich stosunków z te

W dniu 10 b. m. w godzinach mi firmami, w ramach zagadnień 
przedpołudniowych, członkowie Ko-1 eksportowych polskiego przemysłu 
misji zapoznali się z produkcją Dru I hutniczego, uwzględni potrzeby eks- 
ciarni w Bogu mi nie, poczem w Iz-1 portowe firm zaolziańskich.

Zakładanie „hipotek" samochodowych
Projekty utworzenia Banku Motoryzacyjnego
W ydane niedawno rozporzą- dla tego Danku Motoryzacyjnego 

dzenie do ustawy o zastawie re- miałyby dać: przemysł motoryza 
jestrowym na samochody — stwa cyjny, T-wa Ubezpieczeń i ku­
rza dogodne warunki zabezpie- picciwo samochodowe, 
czające kredyt na kupno samo- Ostatnio powstała myśl zainte- 
chodów. Urzędy wojewódzkie za resowania sprawą Banku Motory- 
kładają już odpowiednie księgi zacyjnego zarówno samorządów 
rejestrowe, które będą czemś w miejskich, jak i powiatowych 
rodzaju „hipotek” samochodo- związków samorządowych. Więk 
wych. W księgach tych będą no- sze miasta w Polsce posiadają 
towane wozy obciążone zobowią- duże tabory motoryzacyjne i 
zaniami właściciela wobec firmy kwestja kredytu samochodowego 
samochodowej, albo instytucji nie jest dla nich bynajm niej o 
kredytowej. bojętna. Równic duże zaintere-

Jak wiadomo z inicjatywy zrze- sowanie budzi sprawa projektu 
szenia kupców samochodowych zorganizowania Danku Motoryza-

5.25,50, kanadyjskie 5.20,50, floreny ho­
lenderskie 286.85, franki francuskie — 
13.92, szwajcarskie 119.15, funty an­
gielskie 24.66, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 89.15, korony czeskie 
odcinki do 100 koron 10.40, korony 
norweskie 123.70, duńskie 109.95, 
szwedzkie 126.85, liry włoskie odcinki 
odcinki do 100 lirów 16.40, marki fiń­
skie 10.65, niemieckie srebrne 81.

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden­

cja była utrzymana, przy obrotach o- 
graniczonych. Notowano: 3 proc. in­
westycyjna I em. — 84, serja 91.75, 
II em. — 85, serja 82.50, 4 proc. do

70.50, Haberbusch w płaceniu 61. 
POZAGIEŁDOWE 

KURSY WIECZORNE 
Inw estycyjna I  em. 84. 
Inw estycyjna n  em. 85. 
Konwersyjna 69.
W ew nętrzna 64.50.
Konsolidacyjna 66.25.
Dolarówka 42.25.

P rzeszkody
w ekspercie ziemnhków
W tegorocznym eksporcie ziem­

niaków polskich do Włoch zaszły 
pewne przeszkody; istniały miano­
wicie trudności przy uzyskiwaniu

R. P. wyszedł projekt utworze­
nia specjalnego Banku Motoryza­
cyjnego. Finansowe podstawy

cyjnego w związkach międzyko 
munalnych.

larowa 42.25, 4 i pół proc. wewnętrz- Przez firm y eksportu jące kontyn- 
na 65.50, drobne odcinki 65.75, 4 proc. ffentów, ponadto im porterzy włoscy 
konsolidacyjna 66.26, drobne odcinki udzielali zleceń na przywóz ziem- 
66, 5 proc. konwersyjna 69.25 — 69, niaków dopiero w grudniu, kiedy 
5 proc. Warszawy z r. 1933 — 73.38— tra n sp o rt morski został uniemożli- 
72 88—73.38, odcinki po 1.000 zl. — wiony przez silne mrozy. Zachodzi- 
75 50 75.75, 6 proc. Warszawy stare ja również niejednokrotnie potrze- 
78.75, 5 proc. Lodzi z r  1033 — 65 38, b a  kredy tu  na tran sp o rt m orski, 
4 1 pół proc. Ziemskie 64-64.25, 4 , b utw or2enia specjalnego fundu-

S S a r t i '  1 ' P-  S™; -  -  kredytowanie pow ozu .

78,P 6 proc. obligacje m. Warszawy i:e wywieźliśmy do Włoch 
1 " "  84 a k c j e  w  łurJstyce 1938 roku
Na rynku akcyjnvm tendencja była ^  rokowańo nową umowę turystyczną pomię­

dzy Polską i Włochami, na uwagę 
zasługują dotychczasowe rozmiary 
ruchu turystycznego między temi 

Wiceprezes japońskiego biura pla krajami, 
nowania przedstawił nowemu gabi- W ciągu r. 1938 turyści polscy 
netowi trzyletni plan gospodarczy, o- wywieźli do Włoch łącznie 15.567 
pracowany na żądanie poprzedniego tysięcy lirów, przyczem w poszcze- 
rządu księcia Konoye. Plan ma na gólnych miesiącach kwoty wahały 
celu całkowite uniezależnienie Japo- się w granicach od pół miljona do 
njl. Plan dotyczy przedewszystkiem kilku miljonów lirów, w gąMnoćd 
rozwoju przemysłów: metalurgiczne od pory roku i terminów masowych 
go i chemicznego. zjazdów oraz pielgrzymek.

„Trzylatka11 ianô ska



M  B £  Ż  W  U  E  K R A J

600 miljonów potrzebują nasze miasta
n a  n a j p i i n ś e j s z e i n w w e s ś y c i e

długi,

Z Kresów

Kaplicę pod wezwaniem św. Andrzeja BoboU
Od kilku lat już ustalił się taki 

zwyczaj, że ten czy inny bu r­
mistrz czy prezydent m iasta co 
pewien czas otrzym uje jakieś za­
pytanie, form ularz, zawiły kwe- 
stjonarjusz, inform ujący się o po 
trzebach inwestycyjnych miasta 
na taki a taki okres.

Te kwestjonarjusze są takie 
częste, nadsyła je tyle różnych 
władz i instytucyj publicznych, 
że gdyby tak na wszystkie udzie­
lać wyczerpujących odpowiedzi, 
to nasze prowincjonalne zarządy 
miejskie musiałyby chyba two­
rzyć sobie jakieś specjalne biura 
czy wydziały ankietowe. A po­
nieważ środków na to brak, więc 
takie kwestjonarjusze są zała­
twiane przeważnie „na chybci­
ka”. aby jak najprędzej odpo­
wiedzieć, bo któżby chciał nara­
zić się na m onit czy naganę.

Ale też odpowiedzi w tych wa­
runkach udzielane na różne tt- 
rzędowe ankiety „inwestycyjne” 
oczywiście nie mogą być ani wy­
czerpujące, ani bardzo rzeczowe, 
ani traktow ane zbyt poważnie.

Jakież więc są te potrzeby 
inwestycyjne naszych m iast? Kto 
je ustali? Kto określi ich wyso­
kość, którąby łnożna się było n a ­
prawdę kierować przy układaniu 
ogólno państwowych budżetów?

Bodajże najwięcej wiary wzbu­
dzają dane, które przed niedaw­
nym czasem zebrał Związek 
Miast Polskich. Te dane można 
traktow ać z większem zaufa­
niem dlatego, że ankieta Związ­
ku była przecież przeprowadzo­
na niejako pro domo sua, bez 
żadnej presji, bez urzędowych 
monitów, bez widma przykrych 
konsekwencyj w wypadku niedo 
trzym ania terminu.

Odpowiedzi nadesłało 508 
miast z wyłączeniem W arszawy 
i Łodzi, a, jak  z tych odpowiedzi 
wynika, m iasta te w ciągu naj­
bliższych czterech lat powinnyby 
wydać na swe inwestycje prze­
szło 600 miljonów złotych.

i owo czasem opisze za 
za niewypłacalność.

Skąd więc wziąć fundusze na 
choćby najpilniejsze inwestycje, 
skoro kasa tak uboga, że ledwie 
może nastarczyć na pokrycie wy 
datków codziennych, bieżących?

A jednak inwestycje muszą 
być. I pokrycie też się znaleźć 
musi. I znowu jako jedyne źró­
dło nasuwa się tylko kredyt — 
długoterminowy, nie wysoko o- 
procentowany, jednem słowem 
nienazbyt uciążliwy.

Skąd go wziąć jednak? Od 
banków prywatnych chyba nie. 
Banki prywatne nie mogą mieć

szczególnego zaufania do kredy­
towania samorządów miejskich. Kuryłowicze, typową wieś kreso-
Zbyt dużo miały przykrej prak- ^ wWzS g ^ euj| ł°n™ ^ ^ ’ “ }a^ a  
tvki na tle niedawnego t. zw. od- KO, 881016- U3e>. .P018? *  ssiacntatyki na tle niedawnego 
dłużania. Z banków państwo­
wych też chyba nie za drogie Dereezyna, zawiązał się komitet bu- 
oprocentowanie. Nie opłacałoby dowy kaplicy p. w. św. Andrzeja
się. To samo banki komunalne. 
Też za drogie.

Jedyna droga — to chyba u- 
tworzenie jakiegoś specjalnego 
funduszu na ten cel, którego ak ­
cja miałaby charakter nie tyle 
pożyczkowy co zapomogowy. Ty­
le przecież mamy już takich roz­
maitych funduszów. Możnaby po­
wołać do życia jeszcze jeden.

J. M. T.

buduje wieś szlachecka
są w  toku. P ro jek t został ju ż  optf 
eowany przez a rch itek ta  p. Brau^ 
miejsce pod budowę ustalone, v  
m ate rja ł budowlany ofiarow ała W 
rekcja  Lasów Państw ow ych w  Bij 
łowieży. Roboty budowlane 
wykonane sposobem gospodarczy^

zagonowa. Tam też pod przewodni­
ctwem ks. Kaszyca, proboszcza z

I j j u e m a m .  
e a  r t a j & f M a B ,  
t ą  i i f i & y J t l  
c k c p k n u i j p  Q

Boboli. P race  nad  budową kaplicy

N arocz—‘p o lsk ie  m orze  w ewnętrzni
będzie w r. b. objęte propagandą turystyczni

System atyczna propaganda tu ry - etapem  propagandy turystycznej*
styczna w Polsce, prowadzona przez 
Ligę popierania turystyki, prowa­
dzona jest etapami, które można 
wprost ściśle określić. Ostatnio np. 
silne nastawienie było na turystykę 
górską, w związku z kolejką linową 
na Kasprowym Wierchu, kolejką 
górską w Krynicy itp. Następnym

Polsce ma być wykazanie pięW* 
naszych jezior i morza. Zwłasz^j 
duży nacisk położony będzie na 
powiednie w ykorzystanie przez ten 
stów jezior Augustowskich, ora* r 
zior północnych, jak Trockie i *** 
rocz.

Nowogrfidczyzna tonie w zaspach Śnieżnych
Autobusy na wszystkich linjach stanęły

Opady śnieżne w  Nowogródczyź- 
nie spowodowały w ostatnich dniach 
wstrzymanie komunikacji autobuso- 
sowej prawie na wszystkich linjach 

.województwa. Po oczyszczeniu z 
jzasp śnieżnych normalna, komunika-

Ł Małopolski

Który z NoaoKóe stanie się milionerem?
Emocjonujący wyścig o kolosalny spadek

na miljon dolarów Jan Nowak, rol-Mniej więcej rok temu konsulat 
polski w Pittsburgu zawiadomił sta 
rostwo grodzkie w Krakowie o 
śmierci emigranta polskiego Józefa 
Nowaka w Masillon Ohio U. S. A. 
Zmarły pozostawił ubezpieczenie w 
towarzystwie Metropolitan Life In­
surance Co. w Nowym Jorku w su­
mie miljona dolarów w złocie (bli­
sko 9 miljn. zł.), które zapisał na 
rzecz brata Jana Nowaka. Przez 
długi czas nie udało się jednak, mi­
mo skrzętnych poszukiwań, ustalić 
adresu ani też odnaleźć miejsca po­
bytu Jana Nowaka wzgl. jego ro- 

! dżiny,

n a  lin jach: Nowogródek —  Nd*? 
jelnia, Nowogródek —  B a r a n ^  
cze, Nowogródek —  Lida —  W®* 
oraz L ida —  Grodno. Obecnie 
wane są  zaspy śnieżne z drogi & 
ranowicze —  Sio nim.

cja autobusowa została wznowiona

H d l e / e ,  o l e . . .  k r a d n i e
Nożownik surowo ukarany

Sąd okręgowy w  Wilnie skazał 
na trzy lata więzienia, z pozbawie­
niem praw obywatelskich na okres 
5 lat, niejakiego Władysława Mac­
kiewicza.

nik, zamieszkały w Klikowej pod! "acinewicz usnowai sterase z pou 
Tarnowem. Ledwo klikowski Nowak w° ’ domu nr. 6 przy ul. Bazy- 
przyznał się do pobratymstwa z a- 
merykańskim nieboszczykiem, zja­
wił się już drugi kandydat na mul- 
timiljonera w osobie Jana Nowaka, 
pracownika warsztatów kolejowych, 
zamieszkałego w Rędzinie, który 
znów prowadzi dowód najbliższego 
pokrewieństwa ze zmarłym emigran

to  poszkodowany Bencel G ur*#  
k tó ry  pogonił za Mackiewiczem 
zatrzym ał go. Wówczas złodziej ^  
dobył nóż i zranił Gurwicza kil** 
krotnie w  ramię.

Mackiewicz po wysłuchaniu w 
roku  zemdlał, żona jego, obeens * 
sali, dosta ła  a tak u  histerji.

Mackiewicz usiłował skraść z pod 
5rka, domu nr. 6 przy ul. Bazy- 

ljańskiej uprzęż końską. Zauważył

3  k o b i e ś y  s k a z a n e
zo należenie cfo K, I®. 2£m 0 .

Charakter inwestycyj? -  Za- i Uma r t y  emigrant urodził się. 6-go
_„„„„u „ 1 listopada 1889 r, w Krakowie i wy-m edbam a naszych m iast są o- j echał 19Q4 ^  stanów Zj edno-

gólme znane. Brak środków _  | £z h> gdjde dorobi, się pokaźnej 
to zjawisko notoryczne. Nic więc fortuny.
dziwnego, że to inwestycje, które Obecnie zgłosił poparte dokumen- 
miasta uważają za najpilniejsze tami pretensje do zrealizowania fan 
należą też do rzędu najprymityw- tastyćznej polisy ubezpieczeniowej 
niejszych. Aż 363-m miastom c h o ' _  _  ^  _  
dzi przedewszystkiem o zabru- "
kowanie ulic, 263 chciałoby w _ . _ _  _  . . ,  ,
pierwszym rzędzie uwzględnić in -| PrZemySł W C.O.P. IMISl ITlfCĆ fSCtlOWyCl) PHCOWIlikÓW
westycje wodociągowo - kanaliza-

Sąd okręgowy w Wilnie, rozpo­
znawał sprawę 3-ch komunistek, na 

tem polskim. Lista pretendentów leżących do kobiecego komitetu 
do kolosalnego spadku nie jest by- Kom. Partji Zach.  ̂Białorusi, 
najmniej jeszcze wyczerpana, gdyż Na ławie oskarżonych zasiadły: 
— jak nas informują — w najbliż- 25-letnia Lena Kalmanowiczówna 
szym czasie wpłynąć ma jeszcze sze (odsiedziała 6 lat więzienia za ko- 
reg innych zgłoszeń „autentycz-. munizm), 23-letnia Fouda Kaltku- 
nych“ Janów Nowaków. I kiel (Dom poprawy) i 24-letnia Ro-

Opinja publiczna Tamowa z du- Kupersztock, (odbyła karę 4 lat 
żem zaciekawieniem oczekuje, kto więzienia), oskarżone o należenie do 
w kapitalnym wyścigu o miljon z K. P. Z. B. 
za oceanu zdobędzie palmę pierw- „  w  - • 
szeństwa, o którą się istotnie poku- ** W y n r z e z a  
sić warto.

Komunistki po odbyciu k a ry  
wiązały kontakt z organusacj** 
wywrotowemi w Wilnie. 6-go wr*T 
nia 1938 r. w mieszkaniach pttfK 
rżanych dokonano niespodziewa^ 
rewizji, podczas której znalezi^ 
wiele odezw i bibuły komunisty 
nej. 1

Sąd okręgowy skazał KalmanęJ 
czównę i Kaltkukiel po 3 lata 
zienia, zaś Kupersztock na 2 lat*

cyjne, 260-ciu chodzi o budowę 
i rozbudowę szkół, 201 pragnę- i Jednym z zasadniczych postula­
łoby mieć dobre rzeźnie, 125 wy- tów- z w ian y ch  z całokształtem go- 
sunęło plany budowy i rozsze- ^°darczego podniesienia terenów 

\  , . J • co u ■ t Centralnego Okręgu Przemysłowe- 
rzenia elektrowni, 89 chce mieć go je£jt roszbudoWa sieci szkół zawo-
chłodnie, 88 hale targowe, 3_ dowych. Powstające zakłady prze­
projektuje budowę targowisk myślowe zmuszone są importować 
zwierzęcych, a zaledwie 14 ma- pracowników nawet już o średnich 
rzy o budowie gazowni. j kwalifikacjach zawodowych z in-

Nawet pobieżne przejrzenie tej nych dzielnic nie mogąc znaleźć od- 
aż nazbyt ogólnikowej tabelki powiednich fachowców na miejscu, 
daje pojęcie, że ambicje nie są 1 Odciążenie wsi przez skierowanie 
tu wcale wygórowane. O zieleń­
cach, o parkach, o szpitalach,

Trzeba rozbudować szkolnictwo zawodowe

boiskach dla młodzieży, placach 
zabaw dla dzieci i innych t. p. 
„luksusach” niema tu  nawet 
wzmianki. Byleby tylko ulice by­
ły zabrukowane, byleby przepro­
wadzić światło, kanalizację, no 
może i gaz.

Z Częstochowy

Zbrodniczy chłopiec — morderca przemytniczkl
skazany na pobyt w zakładzie poprawczym
Przcrl sądem okręgowym w Czę-, pak przedostał się jakoś do Często- 

stochowie rozegrał się epilog ponu- chowy i tu żył przygodnie zdobywa nictw państwowych rozpoczęło pró-

Nareszcie zainteresowano sl; sprawą nieużytki*
Tam gdzie były ugory — zazielenią się łąki
Na Polesiu, w porównaniu z in- 

nemi częściami Polski, jest najwię­
cej nieużytków. Są to ugory porosłe 
skąpą trawą czy łozą, bądź też łą- 
ki-bagna. Dotychczas całe te olbrzy 
mie obszary nie były zupełnie wy­
korzystane. Dopiero ostatnio kilka 
majątków prywatnych i nadleś-

nocując w przy

A jednak i na to potrzeba 600 w lesie niedaleko od wsi Pierzchno 
miljonów na okres czteroletni, zamordował 50-letnią Franciszkę 
a więc co roku po 150 miljonów. Blaszczykową. Zbrodniczemu wyro- 
Skąd wziąć tę ogromną jak na stkowi chodziło o pieniądze ofiary.
nnszp stosunki kwoto? __ r 7V 7 \ Ale cóż? W woreczku zamordowa-
Z e t f w m “ e s S ^ W o l n e  ż a r - j - i - a l a z ł o  się zaledwie 50 gr. 
ty. Wiadomo przecież, że stan I
finansowy większosci naszych, doką(|  swegQ czaSu wyemigro
miast jest wprost opłakany. By-1 wajj jego rodzice. Ojciec w kilka la t 
wa i tak, że ten  czy inny zarząd później um arł w więzianiu we Fran- 
miejski dopuści do p ro te s tu  swe sji, m atka zaś została zagranioą i 
weksle, a i p a n  k o m o rn ik  też  stoczyła się w otchłań prostytucji, 
w ek ied y  tu  i  ów dzie  zag ląda  i to  Małecki, jako kilkunastoletni chło

rej zbrodni 16-letniego Józefa Ma- nemi okruchami, 
łeckiego, który 14 kwietnia ub. r. j tułkach.

Blaszczykową znał jako przemyt
niczkę sacharyny. Podejrzewał więc, 
że będzie miała przy sobie jak „i 
większą kwotę pieniężną.

Na rozprawie Małecki przyznał 
się do winy.

Wobec tego, że oskarżony w cza­
sie popełnienia zbrodni nie miał je­
szcze ukończonych lat 17-tu, sąd 
skazał go na jedyną w podobnym 
wypadku możliwą karę — na umie­
szczenie w zakładzie poprawczym 
dla młodocianych przestępców,

by urentownienia poleskich nieużyt­
ków. Wyniki przeszły najśmielsze o- 
czekiwania. Łąki-bagna bowiem, po 
zmeljorowaniu, okazały się wybor- 
nemi prawdziwemi łąkami. Nieużyt­
ki znów, porosłe dotychczas skąpą 
trawą, bądź łozą, czy skarlałą so­
sną, przez meljorację i staranną 
gospodarkę stały się również ren- 
townemi, doskonałemi łąkami. Kosz­
ty przytem przywrócenia do stanu 
„używalności" Jednego hektara nie* 
użytków wynoszą przeciętni® od 
180—200 złotych. Koszt ten  amor- 

(s) j tyzujo się w ciągu roku. Obecnie 
i organizacje rolnicze, zachęcone po­

wodzeniem pionierskich poczyijjj 
jednostek, zam ierzają rozpocząć^ 
cjonalną propagandę za  należy4̂  
w ykorzystaniem  ta k  licznych i 
Polesiu nieużytków.

N a l w y l f ^  
J a k o id

Matryce i & 
by do 
lania. K #  
Taimy, 0  

nenty. Tusze i Kleje
produkuj t  .

chemIcłiv. „ s ł o ^ c f i

Warszawa, oL »•*** *8.
Żądać łszędzio

loST'

Przedsiąbiorcza wiej kaszubska zbudowała elektrowitf
wykorzystując sile wodna sweł rzeczki

Niezwykle przedsiębiorczy okazali snę przy pomocy tej malej elektf^ 
się mieszkańcy wsi kaszubskiej Bo- ni pragną oświetlić całą wieś. Wy 

młodzieży do szkół zawodowych, do- rowego Młyna. Wykorzystując zna- nocześnie przystąpiono do budo* 
stępnych dla najszerszych warstw, komity spad rzeki Gwiazdy zainsta- łazienek wiejskich, z których ko1* 
przyczynić się winno do zmniejsze- lowali sobie dynamomaszynę, która stać będą wszyscy mieszkańcy, 
nia istniejącego bezrobocia wśród już dwa budynki oświetla a na wio-1 
mało i bezrolnych mieszkańców wsi. .
Sprawą tą  zajęła się Ekspozytura * 0 'C S i a  
Izby Przemysłowo-Handlowej w Rze — 1 1 
szowie składając władzom wniosek 
upaństwowienia rzeszowskiego gim­
nazjum kupieckiego i gimnazjum 
mechanicznego.
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P O G O D A  N A  D Z IS  
Chmurno z więkazeml rozpogodze­

niami. W WUeóskiem 1 na Polesiu 
dość silny, a  na pozostałym obszarze 
waju umiarkowany lub lekki mróz. 
Słabe w iatry z kierunków zmiennych.
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476 93 551 603 837 88 91
38026 103 303 82 411 71 639 51 702 *73 
39115 24 221 40 51 480 523 714 873 916 
40050 60 88 107 236 82 418 507 13 71 60/

110092 592 664 725 869 111347 48 677 
88 974 112020 316 93 483 778 890 919 
113018 32 182 303 75 466 79 634 717 942 

114235 336 464 383 707 805 930 115191 
370 67 429 43 709 13 805 48 901 116045 
237 62 346 89 635 732 75 815 917 76 78 
117148 236 71 377 493 632 60 710 802 
5 8 986 118151 237 94 369 408 79 89 
694 709 94 989 119011 44 142 93 269 82 
354 79 608 2S 96 807 88 962

120104 213 37 523 702 813 946 121083 
126 58 72 361 48 310 42 614 803 16 917 
122258 83 374 624 864 88 123123 73 2b5 
73 364 72 600 19 25 729 833 920 124041

98 33019 228 32 307 86 441 683 /24 54j»3 
308 56 852 55189 257 700 9^0 56150 79 
294 629 817 98 37564 58024 241 328 92 
944 59001 109 335 410 528 871

60142 175 381 533 612o8 363 436 62032 
245 538 796 881 63385 t>18 907 33 
64323 676 93 953 65052 109 763 839 66377
99 555 699 719 67231 332 95 870 943 
68098 314 33 557 849 926 46 69162 341 
69 856 951

70038 113 270 71025 307 323 S U  99 
994 72117 340 41S 937 73025 28 133 203 
37 323 56 74431 7Ł261 86 811 53 76195 
236 690 963 77451 657 84 829 973 78225 
310 36 79262 392 474 521 88 802

80093 746 962 81007 71 475 836 85

Zł. 2 000 n« u -rj:  6845 12204 64957 69345 
74608 74709 100333 1073331 I0&426 Il»il2 137.84 
145169

Zl. 1.000 na n ^ y i  38S8 19934 20921 23.22 
26201 30522 33862 34486 J8084 398/7 40092 411/0 
45616 50684 55S27 610/9 64578 72J9I 78756 102434 
104622 109264 121016 12289/ 138411 14399/ l i i /  Jl

Wygrane po zł 2 5 0

11 2C7 303 34* 622 77 913 1103 »
10 89 434 2038 134 603 746 73 828 3133 
201 312 879 4438 75 704 862 75 947 3x50 
96 200 82 364 80 806 6134 616 956 / U 0 
341 577 788 841 8044 218 92 30* 502 >4 
965 9047 133 288 332 452 352 648 753 74 

10039 95 316 464 784 943 11139 268 
378 478 84 537 83 922 12452 37 343 773 
13267 326 14001 125 33/ S7 609 36 41 
855 15101 23 26 362 522 33 987 16170 
362 765 17208 326 733 /2  844 54 79 87 
10212 335 44* 719 864 909 19739

20119 483 730 917 21019 106 269 323 
862 968 22110 68 483 50 / 607 753 232u3 
507 964 24014 168 86 536 25013 51 l a l  
463 530 65 68 681 988 26uul 27324 38 
409 28063 70 148 217 28 73 308 30 439 
29081 801 53 922 30181 273 317 24 4nO 
304 797 978 99 31048 61 281 357 799 321w0 
560 699 761 926 48 69 33032 191 303 •<« 
34036 317 321 763 914 35094 271 91 363 
427 646 734 971 36180 517 642 /23 63 
813 37012 219 35 410 839 38011 13 33 
286 360 416 575 874 921 39053 68 69 >1 
86 361 409 625

40122 413 333 634 94 706 E29 41137 
366 90 3C4 882 42323 367 873 97 965 
43190 276 306 716 44144 72 3»4 70 429 
61 960 43057 122 729 843 70 75 46292 
6S9 741 86 805 912 63 77 47069 328 646 
819 69 48362 627 42 777 49143 7b 282 
682 £93

50123 407 536 49 99 623 847 930 S I950 82410 14 671 744 71 83445 50 83
725 906 84312 678 765 74 961 74 82 85902 _____ __
52 103 200 442 54 765 S55 86120 87378 412 75 566 631 865 922 , S6 5204?
676 839 64 89061 108 95 665 839 i 890 904 5304/ 282 510 710 *>C *4304 fcOl

90039 50 665 875 947 91051 126 262! 786 55128 300 3°  854,  903 S64I* 144 3f 9  
338 7S3 962 92071 251 464 S48 875 930=5 45 16 38 67 682 99 57130 ^24 44 504 669 
70 89 303 528 894 992 94003 307 50 67S | 714 31 94 58341 68 530 59110 383 444 519 
803 950G0 119 26 46 84 286 313 17 83 i 799 877 

54 95 206 71 444 60 65 94 654 65 720 743 815 96019 92 593 753 63 973 97107 ! 60069 164 83 538 713 70 61341 744 83S 
994 123048 55 153 346 61 434 82 529 370 550 83 698 726 932 M224 38 54 386 62069 293 771 810 63138 632 ,9 a  836 91T
680 855 913 63 126028 245 314 41S 52 724 947 99013 17 255 373 553 66
88 340 681 84 127029 59 173 391 434 911 
558 655 71 729 877 984 86 12S138 98 
460 522 602 46 736 965 129088 123 43 
60 73 90 571 602 938

130067 59 120 42 499 655 817 99 131023 
236 306 74 594 771 841 48 99 132203 8 
84 383 88 655 133330 36 413 35 45 SOS 
82 776 87 869 943 62 134216 32 310 68 
586 744 822 39 64 998 135259 357 450 
596 625 818 54 136037 155 220 4S9 544 
654 732 854 962 92 97 137017 52 283 93 
392 508 670 757 S t 822 42 80 906 138334

9 59 873 944 41091 173 48 379 486 536 60 126 73 202 ^ °  4i-9 552 77 762 139032 
77 703 14 78 928 87 42013 30 89 124 J9 | 55 154 302 32 402 83 515 28 40 81 756 
260 67 366 97 43107 48 246 59 313 71 503 I 63 897 922 96 
611 815 76 9o9 440S8 203 448 70 45094 110 
304 71 411 59 554 4C039 174 239 371 81 
419 77 83 626 36 62 871 909 47005 97 137 
871 92 353 63 70 412 520 631 719 99 4 
914 48132 79 241 83 92 95 441 501 95 654 
761 807 28 79 921 49066 184 85 456 90 506 
89 92 605 729 69 828 29

50005 73 223 51 621 37 844 913 80 31134 
223 56 373 430 62 76 83 527 63 665 712 
873 929 52082 99 127 257 93 318 73 546 693

140137 301 507 41 627 728 963 141187 
231 55 334 78 320 93 677 93 721 319
142097 381 92 96 568 79 653 730 60 77 
841 966 143085 122 67 92 312 87 353 
446 59 79 564 748 876 144033 59 240 3 4 
84 427 863 145019 37 39 146 278 310 502

100107 467 99 701 920 39 33 101372 74 
5C0 721 39 904 102092 693 945 103233 
43ó 61 725 104238 6E8 105583 106415 316 
647 53 899 107064 160 S4 229 333 400 784 
108112 317 425 915 109103 99 416 679 
91 722 880 90

110155 81 290 392 111036 153 840

64034 191 238 415 832 65006 1?* 221 
66197 402 60 67071 75 11? 224 346 95* 
94 68168 85 336 329 730 848 S32 69137 
49 368 686

70364 407 332 82 71148 73 87 233 677 
7X9 864 72081 532 34 821 993 73624 733 
72 97 861 74 380 736 75196 438 513 743 
76262 330 447 612 708 24 43 875 77091 230

112238 568 640 87 113180 223 41 343 673 93 78443 73 5>5 49 36 79339 413 753 
114114 378 417 398 651 113037 68 211 33 843
328 401 71 806 50 116183 240 531 863 
117317 118030 181 200 55 78 313 415 303 
81 831 973 119018 228 66 509 63 773 91 
961

120269 934 121133 82 89 227 313 540 
63 122028 69 88 96 182 242 394 421 653 
36 702 22 35 68 123035 138 211 485 124775 
123296 462 523 699 126178 374 844 127181 
202 13 23 355 770 994 128783 929 64 95 
129204 20 586 674 712 998

130164 240 94 307 669 990 131151 203 
413 52 611 893 132013 63 144 >07 499

702 53 59 870 73 928 53022 268 447 502 ! 7a  14900A 7
15 37 693 8 54002 8 82 92 139 274 87 311 £ ?  ,7°  l i  149000 7

48 632 787 921 14S055 62 154 79 243 1 548 646 723 1330C6 267 379 433 48 650 
458 592 643 54 94 758 86 94 862 938 ] 743 8S2 134249 704 87 855 967 135486 96 
147101 51 259 77 400 603 56 767 68 ’ 510 37 43 «61 753 136091 188 348 400 
875 386 148014 23 34 106 212 313 713 40 47 896 137303 970 138474 717 139050

. -yuziA -.i ,  ■*— — ^  xv cu-
r t f 1* S a n i  l " a  k o m e d Ja  S a r d o u  „ M a  
te  * « l ^ M , £ e n e "  w  S e t n e j  o b s a -

Bohaterk? tytuło-
1 , Ce8ar*_ I r e n a  E ich lerÓ T -m a,
, ^ ? 0s2a  St**r, P o le o n a  —  K a z im ie r z

hr t?V- ’ Lcfevbre‘a  ~  Hny. fouch* _ '  Neipperga — Żabczyński,
reżv „ - l '  ,e w la r o w łc z . k t ó r y  z a r a -  

J ^ k u h $ \  k o m e d ję . I n n e  r o le  
G ł u c h o w s k a .  M a -  

tji> ^ o r s k i  R 1 M a g le ró w n a ,  N o r  
K u s to ^ L : ,B ° r ° w y ,  K e m p a , T o m a -  

*ego . * D e k o r a c je  J a -

13 70 406 546 642 90 753 381 503 33028 
37 47 184 275 94 440 92 523 63 634 743 
64 67 84 872 82 931 ’ 8 56058 149 237 523 
776 947 57052 66 86 248 519 95 644 56 
732 961 58004 41 338 542 667 743 63 935 
43 63 84 90 59135 242 93 328 554 67 650 
721 841

C0005 52 228 306 74 98 457 94 344 681 
775 86 848 61124 37 210 343 412 58 536 
709 918 27 68 62171 220 66 63043 132 61 
379 403 44 770 64068 112 95 480 84 733 
55 61 93 999 65237 41 368 71 424 *31 96/ 
94 66045 213 38 337 665 84 761 99 812 21 
34 921 67195 273 523 49 69 675 78 732 52 
904 68007 1 /3  420 554 615 780 836 73 507 
77 69245 62 340 94 510 22 692 784 813 902 
27

70003 33 35 237 81 375 421 508 75 93 
662 838 CS 919 71066 193 295 516 22 857 
#33 72062 189 275 485 551 612 88 715 80 
889 98 942 7311/9 75 235 77 327 67 402 22 
86 522 26 8Z3 945 74002 60 137 205 61 
89 382 428 589 E06 31 83 9 72 75028 39 288 
674 S i3 659 742 917

117 82 303
657 772 879 918 30

130078 144 32 330 88 361 603 76 9» 
736 909 70 151043 77 81 181 236 98 325 
331 693 727 68 977
152211 502 630 785 1S3II6 69 388 «69 86 648 805 
58 918 154229 3 8 71 403 554 57 824 155016 l »  
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57 917 50 91 158052 ' 39 211 481 573 631 57 t,i 
766 83 886 920 50 155009 60 183 217 51 71 34* 
561 6W 17 31 858 74 86 99

113 c ią g n ie c ie  
W y  p a s ie  po \-Z 250

132 240 336 ft!?3 1394 433 364 82S 77 
2103 20-: 98 3016 364 66 303 634 4291 
323 3035 318 446 52) S02 6097 1S» 63 204 
306 95 313 7040 68 7 8 2 09 332 704 <48 
8023 225 63 414 99 S066 105 342 49 •** 
884 960

10148 355 597 119 32 B3« J* .lOO'. 
i 96 120 364 408 •7 753 »25 12019 51 151

86 87 447 87 503 66
140362 557 630 861 94 141093 98 308 

644 793 910 142061 422 763 67 9*. 143126 
34 263 420 500 24 623 78 706 844 929 
36 144339 143047 71 250 360 63 5120 t l i  
761 859 146020 320 438 »3 147416 542

80400 318 936 81311 484 634 833 903
82107 232 340 83355 477 591 640 812 8415* 
351 85033 161 267 3S7 4S i  359 86063 323 
87777 88770 S9137 202 £21

90518 74 91433 357 731 92283 713 893 
93279 603 763 905 71 94194 226 567 60* 
713 95235 59 310 420 9S7 96200 319 804 
97479 608 853 83 942 61 98013 164 407 
704 44 99332 882

100111 248 80 86 432 560 92 804 101030 
426 77 102134 236 379 699 775 880 103236 
67 413 803 939 104364 364 786 105186 279 
361 444 563 31 834 106215 464 107544 664 
108642 793 813 92 968 109230 66 

110536 701 111133 57 375 443 93 732 
112175 268 522 6T9 739 900 83 99 11>404 
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892 117164 604 906 118013 14 878 11931* 
418 71
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135 99 343 404 51 509 659 921 123286 407 
98 99 593 819 34 124082 432 92 531 59 
12339S 473 74 U  896 126120 39 246 75 396

464 74 7?8* i S * ^  « )  V . 343 • 127383 464 ™  121038 227 318
190173 999 631 996 131045 2S7 412 

512 49 617 132283 430 69 743 844 133391 
402 57 749 833 154164 94 383 50i 34 610 
11  703 lsso e o  473 610 764 1S*!78 92 363 
424 701 157033 111 39 55 *26 444 490 
832 549 87 138007 194 315 433 384 7*7 
955 159240 74 S30

I V  clągn-.esaie 
GŁÓWCE WYGRANE

Sta!* cfelcfKia wysrana zl 20 OOO padła na 
nr 56-Ul

21 25 C00 oe n '.  86397 
Zl. 10 030 na n -ty : 85910 86730 156645 
Zł. 5 COS aa n-ryi 20461 2532/ 62659 , 20539

305 644 938 129029 110 29 297 309 808 
130216 315 306 711 64 850 863 1310S* 

132137 91 299 5*8 133230 134030 102 5 t  
319 35 73 615 828 46 913 135108 274 53* 
136100 93 239 709 948 137178 587 138601 
60 957 139051 190 238 477 545 936 

140214 662 703 94 869 989 141396 *3* 
Sf* 142032 88 7CS 143012 153 635 782 831 
56 953 144350 446 543 754 915 145048 169 
89 298 485 951 69 146099 126 823 1470 
46* 97 333 735 78 950 148027 497 551 
943 149033 428 44 683 

150086 116 38 96 444 639 813 131003 3*9 
8CH 152160 410 839 153094 453 36 830 
154673 753 39 803 61 153173 84 254 40* 
523 704 41 156037 U 4 780 935 157036 299 
312 674 898 957 138353 729 564 1397*4 69 
949 *

72!2

1*2? M e S *"®01*117 WARJATÓW* 
t r - ^ n y  teSt , e a t r  K am era lny  prze- 

o sta tn ieg o  m iejsca  n a  
v a r J t m ° rem  f a r s *e L au fsa  

doskonale w yreży- 
? .  2eepół Praez E - C haberskiego. Ca- 

koncertow o, publicz- 
°neJ W t l ® . “ ty s tó w  p rzy  pod-

2 * .  KoniSXl*e; (f ocz^tek ° 8 m- 15
^ S o t n ^ ł  m łn - 15 w - Suk- 0ST! ^  Zapewniony.

t t I ~  ..PORU?, P n Z Ę I>STAWIENXA
w Teatr Bnf\ AJSrlA SABINEK**
^  CZa« h . °  -jeszcze przez  k ró t

P u blicznoś<5
3  mU2y c&1_ S ablnek , a rcyw esołą f a r  
i^W im a. w  opracow aniu  Ju lja n a  
* * kieg0 _ w scenizacji Jan u sza  W ar- 
^°lach W ęgrzynem  i Zniczem  w 
^ e z n ^ T ^ h  110 ra z y  -oborow ą 
ostatn iego ^ .ypefrJała sa lę  T ea tru  do

d? e l e k k a  F emJer?  Teatru Buffo bę 
p r o s z ę  P rav1/ ? edJa B ekefflego p . t. 

iche> Pierwszego" z  Karin
C?*1» 1 J « S L ^ r?ką- Michałem Znl- 
8&wnyc(l Wameckim w rolach

* y ^ w S ^ (̂ aT O aokle* 0 '  d e k o r a c je

Zarząd Telefonów WarszawskkiiPAS.T.
zawiadamia P. T. Abonentów, że przystąpił do wydania Spisu 
Abonentów Warszawskiej Sieci Telefonów na rok 1U3U/40, który 
ukaże się w nakładzie 112,500 egzemplarzy.

W sprawie wszelkich zmian lub uzupełnień w alfabetycz­
nym Spisie Abonentów zwracać się należy osobiście do Biura 
Abonamentowego (ul. Zielna 37) najpóźniej do dnia 30 stycznia 
b. r. Po tym terminie żadne zmiany uwzględniane nie będą.

Inform acji w sprawie umieszczenia adresów w Dziale we­
dług Brnnż i Specjalności udziela telefonicznie Nr. 890-78. 32

IR? c z c i ł o

dzŁilo sz tu k i" . 22.45 M uzyka (p ły ty ) . 2S 55 
P ra cg lad  p rasy . 23.00 O sta tn ie  wladom>>4-3 
d zienn ika  wieczornego. 33.05 W iadom ości z 
Polski w J tz y k u  francusk im .

I

P IĄ T E K , 13 styczn ia
15.00 „L eg en d y  o św . I -r iy sz to f le  i 

m ałem  D zieciątku  Je zu s — a u d y ­
c ja  d la  mlod-.ie*y.

10.33 Z zapom nianych nassych  pieśni 
▼-“k  — Ajtel S tje rn a .

17.00 D ziw acm l sub loka to rzy  r-.ró- 
i i . j 0 Naiu«^cie polskie w ydanie Cho

p ln a  — W itold  H u'ew loz.
21.00 ChAr P . R. iSpiewa.
21,15 Koncer* • sym foniczny w wyk.

O rk. F i lh a m . W arsz.
22.30 ..P rzeżycie re lig ijn e  w dairiie 

s z tu k i"  — szkic lite rack i.

CZW A R TEK , IZ styczn ia  
Y7ABSZAWA I (R aszyn)

6.30 P ieśń  „K ied y  ranne w sta ją  zorze” . 
6.36. G im nastyka . 6.50. M uzyka (p ły ty ) . 
7.00 D ziennik po ranny . 7.15 M uzyka (p ły ­
ty ). 8.00 A udycja d la  szkól. 11.00 A udycja 
d la  szkół. 11.57 Sygnał czasu i h e jnał z 
K rakow a. 12.03 A udycja południow a. 15.00 
Rozmowa techn ika  z m ło d z irią . 15.15 K ło­
po ty  i rad y . 15,30 M uzyka obiadow a. 16.00 
D ziennik popołudniow y. 16.05 W iadom ości 
gospodarcze. 16.30 W  sk lep ie detalicznym — 
p ogadanka d la  m łodzieiy  licealnej. 16.40. 
U tw ory n a  dw a fo rtep ian y . 17.50. P iękna 
czyteln iczka zbrzyd ła  — fe lje ton . 17.40 
Ar je  I p ie fn l. 18,00 A udycja d la  m łodzieży 
w ie jsk ie j. 18.30 „M uzyka ludow a i je j 
w pływ  na  m uzykę a r ty s ty c z n ą " . 19.00 Kon- 
e e rt roaryw kow y. 30.35 A udycje in fo rm a­
cyjne. 21.00 „C yk lon" — pow ieść mówiona. 
21,15 M uzyka (p ły ty ) . 21,30 O ryginalny  Te 
a t r  W yobraźni. 22.00 M uzyka taneczna (ply- 
?v). 22,36 P rzeg ląd  p rasy . 23,00 O sta tn ie  
\/tadom ośel dz ienn ika  w ieczornego. 23,05. 
M uzyka po lska  — koncert.

C ZW ARTEK, I I  słyottnia 
16.40 U tw ory na  dw a fo rtep ian y . 
19.00 K oncert rozryw kow y.
21,30 O ryginalny  T e a tr  W y o b ra in t: 

„A chilles C hróśc ik".
25.05 M uzyka po lska — koncert w 

w yk. O rk. SymJt. P . R. pod dy r. 
O. F it» lb « rg a  1 I . D ublsk ie j.

WARPZAWA H  (MokotOw)
14,00 K oncert o rk ie s try  d?te j p u łku  Stnwd 

ców P odhalańsk ich . 14,50 śp iew a E rn a  
S ack (p iy ty ) . 15,05 K o n cert. 16.00 V łaccnt

d ’ln d y : Trio na fortepian, klarnet I wio­
lonczele. 16.40 W iadom ości sportow e. 16.45.
P a rę  inform acyj. 16.50 K ^clk solistów . 17.10 „* uauuucn — n w o u n u u  p o o ijr« i,
„K o b ie ty  szu k a ją  noclegu". 17.25 a y d e  kul 21.15 M u iy k a  taneczna (p ły ty ) . 22.35 Re-
tu ra ln e  sto licy . 17.40 M uzyka taneczna (p ły- ci ta l  śpiew aczy. 22.55 K oncert rozryw kow y.

WARSZAWA II  (M okotów)
14.00 Zespół Paw ia R ynasa . 15.00 U tw ory 

C oatesa i M eyerla. 15.58 J a n  S ebastjan  
I l « h .  19,40 W iadom ości sportow e. 16.46. 
P a rę  Inform acyj. 16.50 K ącik solistów . 
17.10 P ogaw ędka gospodarska . 17,35 ty c ie  
k u 't  -raina sto licy . 17.40 M uzyka taneczna 
(p ły ty ) . 20.00 K oncert sym foniesny. 21.00. 

I ru n o is  Ja m m e s”  — kw adrans poetycki.

Z F IL H A R M O N II
W  p ią tek  dn. 13 styczn ia  r. b. odbędrie  

się  13-ty koncert sym foniczny z udziałem  
O rk iestry  F ilharm on jl W arszaw skiej pod 
d y rek c ją  prof. W alerjan a  B ie rd ia jew a.

Ja k o  so lis ta  w ystąp i u ta len tow any  sk rzy  
pek Szym on G oldbcrg . k tó ry  w ykona kon­
cert B rahm sa D -dur.

P rócz teg o  p rog ram  zaw iera : M ozart— 
Sym fonja g-m oll. R . S tra u ss  — ,.D oa 
J u a n ” oraz R a rc la  — R ap so d ja  h iszpań­
ska.

trzeba przyciągnąć pomy­
słową reklamą. Zaanga­

żuj doradcę reklamowego — opłaci 
się stokrotnie. Oferty „Inteligentny 
magister praw". 2X

ty ) . 21.05 M uzyka taneczna. 22.00 „Z ta ­
jem nic k rw i’*. 22.20 K oncert soIUtów. 23.00 
M uzyka taneczna.

K RÓ TKOFALÓW KI
24.00 Z apow ledi s ta c ji. 0,05 Muzyka ludo­

wa. 0.20 P ieśn i. 0.45 D ziennik w języku
polskim  i angielsk im . 0.55 P ogad an k a  ak- „ K ró l S tefan  B a to ry "  
tu a ln a . 1.00 D ziesięć p ieśn i. 1.20 Co' p rzy- „ P is to l  I tańce po lsk ie"
n iosła  poczta zza_ oceanu. 1.30 ..Sport w __________

— poga-

K RO TKOFALOW KI
24.00 Z apow iedt s ta c ji. 0.05 Z polskich 

oper. 0.35 „U czm y się  polskiej p ie śn i" . 0.45 
D ziennik w Języku polskim  1 angielsk im . 
1.00 P o lsk ie  u tw ory  skrzypcow e. 1.20 „ P o l­
sk a  szopka” . 1.30 C hór C ecyljański. 2,00.

pogadankSL. 2.10

piosence” . 2.00 „P o lsk ie  drzew o 
d anka. 2,10 M uzyka taneczna.

P I.JT E K , 13 s ty c m la  
WARSZAWA I (R ossyn)

6,30 P ie śń  „K iedy  ran n e  w sta ją  zorzt*” .

W  T E A T R Z E  M A Ł Y M  D Z IS W R A C A ' 
J A  N A  S C E N Ę  „ T E JIF E R A M E N T Y *  

Po dwudniowej przerwie, spowodo-

n  OGLOSZENES 
Zarząd Spółki pod firmą „Browar 

Gambrinus, Spółka Akcyjna, dawniej 
D. Sercarz" w Będzinie, zawiadamia 
pp. Akcjonarjuszów, że Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w 
dniu 31 stycznia 1039 r., w sobotę o 
godzinie 17 w siedzibie Spółki w Bę­
dzinie. przy ul. Czeladzkiej Nr. 14, z 
następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego, 2) Spra 
wozdanie Zarządu 1 Komisji Rewizyj­
nej. 3) Zatwierdzenie bilansu oraz ra­
chunku s tra t i zysków za rok opera­
cyjny 1937-1938 1 udzielenie Zarządo­
wi pokwitowania, 4) Wyznaczenie wy­
nagrodzenia Zarządu, Dyrekcji 1 Ko­
misji Rewizyjnej, 5) Wolne wnioski.

1355

Bt*i ru m ień ców
1 3 5 "G ta 'n a » ty k a .'T 5 0  M uiyka * (p ły tyT ‘ T 0Ó w a n e j  c h o r o b ą  je d n e g o  z  w y k o n a  w -  I a  1 e  n ! r  m n m l n n ć » l
D ziennik Poranny . 7,15 M uzyka (p ły ty ) , c ó w  —  w r a c a  dziS  n a  s c e n ę  T e a t r u  I C  m u r U l I l O S C l
sżkół. UT»  pfyty i i  57 ŷ L u M&łeS° ciesząca się ogromnem powo- Lekarz norweski dr. E rik  Gun-
h e jn a ł z K rakow a. 12.03 A udycja po łudn ic  dzenlem komedja „naukowa" Antonie- narson stwierdził na  podstawie wie-
maien ^ii^śtątkif^jm ii", ^ “ ‘p ^ d '^  S S w f i ’ w “ etakh had^ń. że powietrze w
sportow y. 15.30 M uzyka obiadow a, łso o . r ^ y 8* ^ 1 Zbigniewa Ziembińskiego 1 w większych miastach zawiera sub-
D ziennik nonnłnrfnfmir* i s  fts \ w k f m a n iu :  B o ro w sk im i R n rz k o w u lH p ł  ̂ . . . .D ziennik popołudniow y. 1S.0Ś W iadom ości wykonaniu: Borowskiej. Buczkowskiej. w * - .  _ j

16.20 Rozmow a z chorym i. Wysockiej, Kumakowicza, Wojteckle- . CJe;  k t ó f *  u t ™ ą n  a J 4 ,  a  naj- 
— », n>a-v ” "'0 go ! Ziembińskiego. częściej uniemożliwiają pojawia-

gospodaresse. ]
16.35 Z zapom nianych naszyala p le in l. 17.00 
Dziwaczni sub loka to rzy  n.rówok
danka. i7.io°“Nare8zciVpoi»kie, wydanie>̂ o  i w  niedziele po południu po rex rum ieńców  n a  tw arzach  mi*-
p ina  — pogadanka. 17.20 D aw na r.iu /yka na m ,  J t.r f .J rfm .iT  .___w  szkanców .skrzypcow a. 17,44 S k iw n k a  techniczna. 8-rny od wystawienia komodja W. x j ' .  ■ . . , ,  . ,
18.00 A udycja d la  w si. 18.30 ..T e a tr  R o to -1 Sardou „Rozwiedźmy się** w reżyserji 1Nle zaWBze więc obojętność lica 
»°. s>rL0<1“ nl«" -  “  Konoert j Al. Węgierki 1 z Janiną Romanówną, i b rak  rumieńców u mieszkańców
21.00 Chór ’p. k. ip iew a . 2i!i5n ^ » n c e r t  i •A-lek8antłrem Węgierką i Wojciechem wielkich m iast przypisywać wolno 
■ymirni«znjr. 22,30 „P rze ijre ia  re lig ijn e  w  Wojtecklm w rolach głównych. j ich stępionej moralności.



Str. 10 „DZIENNIK NARODOWY"

Jeszcze o blaskach
i cieniach szpitali Piotrkowskich 

Faktyczny stan szpitali św. Trójcy i żydow­
skiego w Piotrkowie

„W  Dzienniku Nfrodowym ” 
Nr. 305 z dn. 30 grudnia 1938 r. 
ukazał się artykuł p.t. „Blaski 
i cienie szpitalnictwa w Piotr­
kowie”. Jest to artykuł, który 
ma charakter wywiadu z dr. 
Tadeuszem Balem z Łasku, któ­
ry uczestniczył w zjeździe dy­
rektorów szpitali województwa 
Łódzkiego.

Nie poruszałbym tej sprawy 
gdyby nie nosił on charakteru 
hymnów pochwalnych na cześć 
Ubezpieczalni, a nie rzucał cie­
ni na szpitale św. Trójcy i Ż y­
dowski.

Jak leczy Ubezpieczalnia i 
jakie ma urządzenia o tym pi­
sać nie potrzebuję, bo ubez­
pieczeni dobrze o tym wiedzą.

Natomiast postawienie szpi­
tali św. Trójcy i Żydowskiego 
przez p. Redaktora w niezbyt 
dobrym „cieniu” jest krzywdą 
i nie zgodne z prawdą.

A  mianowicie: cały pawilon 
chirurgiczny szpitala św. T ró j­
cy ma materace tak samo i Ży­
dowski, o których p. Redaktor 
pisze.

Szpital św. T ió jcy  posiada 
nowoczesny siół operacyjny, 
jakiego nie posiada Ubezpie­
czalnia, a których w Polsce jest 
kilka zaledwie, lampę bezcie­
niową, dużą widną sa ę opera­
cyjną aseptyczną i septyczną, 
prócz opatrunkowej, cały .za­
sób chirurgicznych narzędzi no­
woczesnych szwedzkich nier­
dzewnych juk trepan elektry­
czny, zgniatacz koś i, aspirator 
it.d,, oraz dwa Roentgeny i 
wiele innych drobnych nowo­
czesnych urządzeń.

Nie ma ideału — bo go ni­
gdzie nie ma, ale Zarząd Mię­
dzykomunalnego Zw. Szpital­
nego wraz z Dyrekcją stara się 
braki usunąć.

Główny zarzut — że stary 
budynek i brak miejsca. Niech 
się p. Redaktor nie boi, miej­
sca jest dużo...

W szpitalu Żydowskim rów: 
nież każdy chory może korzy­
stać z nowoczesnych urządzeń 
leczniczych, diatermi, lampy 
kwarcowej, pantostatu, femin- 
ternu i z wielu drobnych urzą 
dzeń.

A  za tym nie jest tak źle i 
nie jest tak bardzo prymityw­
nie, jak przedstawił p. Redak­
tor.

Międzykomunalny Zw i ą z e k 
Szpitalny w przyszłości ma za­
miar wybudować nowy budy­
nek, według nowoczesnych wy­
magań. Powracając jednak do 
wymienionego artykułu, my czy­
telnicy życzymy sobie, by jak 
najmniej było kadzideł i „cie­
niów” w prasie, bo to wpro­
wadza w błąd opinię pub icz- 
ną, mija się z prawdą i nie le­
ży w interesie publicznym”.

* **
Zamieszczając w całości po­

wyższą odpowiedź, (zapewne 
D-ra X), zamieszczoną w „Ro­

botniku” z dnia 8 bm., w myśl 
zasady, że prawda leży po­
środku, pragniemy podkreślić, 
że nie mieliśmy żadnych ten­
dencji szkodzenia zasłużonemu 
Szpitalowi św. Trójcy i Ż y­
dowskiemu w Piotrkowie, bo­
rykającym się z wielkimi tru 
dnościami, jak również nie mie* 
liśtny zamiaru .kadzenia” szpi­
talowi Ubezpieczalni, w której 
rozmiłowani nie jesteśmy.

Jednocześnie zapewniamy au­
tora artykułu, że starać się bę­
dziemy nie robić jlłoku swoją 
osobą w szpitalu św. Trójcy, 
jakkolwiek osobiście do umie­
jętności leczniczych jego kie­
rownictwa mamy wielkie zau­
fanie.

Po zatym zapewniamy, że w 
artykule--wywiadzie, umieszczo­
nym w naszym piśmie, nie do­
daliśmy od siebie ani słowa. 
Przeto nie możemy ponosić od­
powiedzialności moralnej za 
spostrzeżenia i<h autora, wy­
bitnego lekarza.

Przeciwnie. Jako pismo, naj­
starsze w Pio'rkowic, zawsze 
objektywnie i życzliwie usto­
sunkowane do miasta i odważ­
nie broniące jego interesów,ży­
czymy komunalnym szpitalom 
Piotrkowskim pod dotychcza­
sowym wytrawnym kierownic­
twem D-ra Rechniowskiego i 
D-ra Weinziehera jak najpo­
myślniejszego rozwoju i rozbu­
dowy, oraz usunięcia wszyst­
kich dotychczasowy' h przesz­
kód.

W imieniu ludności powiatu 
Piotrkowskiego życzymy rów­
nież Ubezpieczalni Społecznej, 
aby pomoc lekarska mogła się 
wyzwolić z krępującego ją zbyt 
kaftana biurokratycznego.

Ogłoszenie
W myśl § 51 Rozporządze­

nia Ministra Spraw Wewnętrz- 
nzch z dnia 6 grudnia 1932 ro­
ku o sporządzeniu i ustalaniu 
budżetów związków komunal­
nych (Dz. U. R. P. zr. 1933 Nr 
11, poz. 71) Zarząd Miejski w 
Piotrkowie Tryb . podaje do 
publicznej wiadomości, że pre­
liminarz budżetowy na rok 
1939/40 oraz budżet dodatkowy 
na rok 1938/39 wyłożone zosta 
ły do wglądu na przeciąg je­
dnego tygodnia, łj. od dnia 12 
stycznia do dnia 18 stycznia b. 
r. włącznie, celem przejrzenia, 
wnoszenia zarzutów i spostrze­
żeń przez zainteresowanych.

Zainteresowanymi w zrozu- 
zumieniu wyże; powołanego 
rozporządzenia są płatnicy da­
nin komunalnych.

Preliminarz budżetowy i bud­
żet dodatkowy przeglądać mo­
żna w W ydziale Skarbowym  
Zarządu Miejskiego w godzinach 
urzędowych.

Zarząd Miejski 
w Piotrkowie Tryb.

Opłatek Legionowy 
w Piotrkowie

Zarząd Związku Leg. zawia- 
wiadamia, że tradycyjny O pła­
tek odbędzie się w sobotę 14 
bm. o godzinie 20 w lokalu 
własnym. Członkowie, którzy 
nie zgłosili swego udziału, ze­
chcą to uczynić do dnia 13 bm. 
włącznie.

Na Pomoc Zimową
Zamiast życzeń Noworocz­

nych złożył na zimową pomoc 
p. Notariusz W ardęski Henryk 
zł 5.

Piotrków uczcił pamięć 
Romana Dmowskiego

Dnia 10 bm. w kościele Far- 
nym odbyła się żałabna msza 
św. za duszę ś.p. Romana Dmow­
skiego. Kościół zapełniły dele­
gacje różnych organizacyj, związ 
ków i stowarzyszeń, oraz licz­
ne rzesze z miasta i okolicy. 
W nawie głównej stał katafalk, 
okryty flagą narodową, przyoz­
dobiony emblematami Str. Na­
rodowego i portretem Zmarłe­
go w żałobnym obramowaniu.

Podczas Mszy św. wykonano 
na chórze solo skrzypcowe i 
pienia religijne.

Na zakończenie ks. prałat 
Goździk wygłosił podniosłe 
wspomnienie o śp. Wielkim Pa­
triocie i Jego dla Polski za­
sługach.

Szósta apteka w Piotr­
kowie

W ładze centralne wyraziły 
zgodę na otwarcie szóstej z 
rzędu apteki w Piotrkowie. Jak 
się dowiadujemę, po urucho­
mieniu nowej apteki w zacho­
dniej dzielnicy miasta za torem 
kolejowym, wejdą w życie dy­
żury nocne i świąteczne w 2 
aptekach zamiast, jak dytych- 
czas, w jednej_____________________

DZIENNIK RADIOWY
Dubiska gra w radio koncert 

Szymanowskiego
W czwartek dnia 12 stycznia

o godzinie 23.05 usłyszą radio­
słuchacze dwa dzieła, charak­
terystyczne dla dwuch odmien­
nych kierunków muzyki pol­
skiej ostatniej doby. Będą to 
Różyckiego poemat symfonicz­
ny „Anhelli” i Szymanowskie­
go 1-szy koncert skrzypcowy. 
„Anhelli" utwór z wczesnego 
okresu twórczości Różyckiego 
oparły jest na arcydziele Sło­
wackiego. Trzy muzyczne te­
maty wyrażają motywy mę 
c/eństwa, miłości i mistycyzmu 
religijnego. Jest to kompozycja 
reprezentująca kierunek późno- 
romantyczny. Koncert skrzyp­
cowy Szymanowskiego pocho­
dzi z epoki, w której kompo­
zytor był pod wpływem fran 
cuskiego impresjonizmu, przy 
tym jednak wykazuje peł ię in 
dy',vidualnoś'. i kompozytora, 
nowatora i przywódcy polskiej 
„moderny”. Utwory te wykona 
Orkiestra Symfoniczna Polskie­
go Radia pod dyr. G. Fitelber­
ga oraz skrzypaczka Irena Du- 
biska.

Kantata Melcera po raz pier­

wszy w radio
W piątek, dnia 13 stycznia o 

godzinie 21.00 nadaje Polskie 
Radio nieznany dotychczas ra 
diosłuchaczym utwór Henryka 
Melcera, kantatę do słów Mic­
kiewicza „Pani Tw ardow ska”. 
Melcer znany jest dobrze sze­
rokiej publiczności polskiej nie 
tylko z swej działalności peda­
gogicznej, lecz przede wszyst­
kim jako kompozytor utworów 
fortepianowych i kameralnych 
oraz pieśni. Mniej rozpowsze­
chniony jest natomiast jego u- 
twór na chór i orkiestrę „Pani 
Tw ardow ska”. Piątkowa audy­
cja radiowa w wykonaniu Chó 
ru dod dyr. S. Nawrota b“,dzie 
doskonałą sposobnością dla ra- 
diotłuchaczy poznania tego u- 
tworu. #
Sylweta Kompozytorska Wa­

cława Lachmana w audycji ra­
diowej

Tegoroczną nagrodę muzycz­
ną W arszawy otrzymał Wacław  
Lachmann, kierownik c z ę s t o  
prz; d mikrofonem występujące 
go chóru „Harfa” oraz kompo­
zytor wielu utworów oryginal­
nych jak też opracowań pieśni 
ludowych. Lachman zorganizo­
wał chór „Harfa” znany zaró­
wno w kraju jak i zagranicą i 
nagradzany często najwyższy­
mi nagrodami na konkursach. 
Kilka tysięcy koncertów — oto 
imponujący okres działalności 
tego chóru.

Polskie Radio poświęca la 
ureatowi nagrody 1938 roku 
specjalą audycję dnia 14 stycz­
nia e godzinie 17.10 w której 
nakreślone zostanie sylweta 
kompozytorska Lachmana. Ja­
ko wykonawcy wystąpią: A. 
Sylemińska, M. Zabejda-Sumic- 
ki oraz chór „Harfa” pod dy­
rekcją kompozytora. S ł o w o  
wstępne wygłosi Witold Frie- 
mann.

Repertuar kin
Kino „CZARY”

„ P R Z E K L Ę T Y  S K A R B ”

Kino „ROMA”
„ K R Ó L E W N A  Ś N IE Ż K A ”

Kina „AS”
„ZA  W IN Y  NIE P O P E Ł N IO N E ”

D O  W Y N A JĘ C IA  tyl: o so­
lidny m > t f 1 e' I antom

M eszkanic 5 pokojowe z w y J 
godami 1-sze piętro.

Mieszkanie 4 pokojowe z wy­
godami 11-gie piętro.

Piotrków, Słowackiego 26.

OGRODNICY!
Piotrkowskie Towarzystwo Za­

chęty do Hodowli Koni

s p r z e d a j e

OBORNIK
Informacje: Plac W yścigowy 

lub ul. Żwirki 45.

Składajcie na F.O.N.

M U P f c w i
odbiera z łatwością egzotyczne pro<> 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza­
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 
Demonstracja w fiiznid'

IRENEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Redaktor i W ydawca: TO M A SZ  P LU T A . Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14.

Dancing „RODZINY URZĘDNICZEJ" w salach „Europy" w sobobotą 14 bm.Mocatrakcjiilniespodzianek


